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N 'A D E S Ł A N E. 

~AK,AD D ~ A ~H~RY~H , NA ~~ZY 
D-ra W~ · GARLIŃSKIEGO 
dla przychodzących chorych otwarty 

codziennie oil godziny 10 r. do 
I popoł.i od 5 do 7 wieczorem. 

W Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 

Cena za poradę jednorazową kop. 50. 

Ł ó d ź, P i O t r k O w S k a 93 
dom W-ch Braci Kopczyńskich. 

Łóżka dla chorych. 

Dr. WINCENTY GAJEWICZ 
Choroby we w lI':ę t r z n e i d z i e c i n n e 

Ol ' 
Nowy-RynekN2 5, dom p. Łuby. 
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WIELU MEDALAMI NAGRODZONE 

WINA STOŁOWE I DESEROWE 

Towarzystwa Produkcyi j Handlu Win 
Braci J. &. W. SYNADINO 

Odesa, Ekaterynosław, gharków, Moskwa, Warszawa 
Nowy·Swlat 37. 

Są do nabycia w pierwszorzędnych handlach win w lodzi: 

Warszawska Rektyfikacya. Piotrkowska, d. Monier, J. Wol­
skiego, Konstantynowska oM 8, J. Wężyka-Piotrkowska 

oM 3, B. A. Bertolda, Piotrkowska oM 146. 

5 biw , 

Węglowa .M 13, Telefon .Ni 42 
polecają: 

Węgiel, Wapno, Cement i G'ips w ga­
tunkach wyborowych, ceny przystępnę, dostawa 

własnemi furmankami. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

J1.lt.1'o. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wojciecha. 
WYSTAWY: .Salon arty8tyczny, ul. Zawadzka N! 3. 
PANORAMA. Oblęźenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR VICTORIA, (ulica Piotrkowska oM 67). 

Przedstawienie popołudniowe nRomantyczni" komedya 
Edmunda Rostanda. Początek o godzinie 3. 

Wieczorem "Panna adwokat", komedya Oskara 
Waltera i Leona Steina. Foczątek o godzinie 8-ej. 

PODWIECZOREK "Lutni" we własnym lokalu, 
przy ulicy Piotrkowskiej oM 108. Począiek o godzinie 5 po­
południn. 

ODCZYTY: 
"W wagonie i na okręciei' Rajmnnda Kamiń.skiego 

w Sali Koncertowej przy ulicy Dzielnej. Początek o go­
dzinie 4 popołudniu. 

Popularny "O wulkana~h" w Arkadyi przy ul!cy 
Konstantynowskiej. Początek o godz 7 i pół wieczorem. 

ZEBRANIA: 
Zgromadzenie akc.yonaryu8zów Banku kupieckiego 

ulica Spacerowa. Początek o godz. 3 popołudniu. 
Zgromadzenie akcyonaryu~z6w Banku handlowego 

we własnym lokalu przy ulicy Sredniej. Początek o go­
dzinie 3 popołudniu. 

.Pojutrze. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Jerzego. 
WYSTAWY: Salon artystyczny, ul. Zawadzka oM 3. 
PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR VICTORIA, (nlica Piotrkowska oM 67). 

Przedstawienia uiema. 

WYBORY W H I S Z PA N II. 

Po nieszczęśliwej wojnie ze Stanami Zjedno­
czonemi Ameryki północnej, wojnie, która, pozba­
wiła Hiszpanię zamorskich posiadłości, nieszczęśli­
wy a tak hojnie od przyrody udarowany ten 
kraj znalazł się w połoieniu prawie bez wyj­
ścia. 

Jakkolwiek strata kolonij stauowi niewątpli­
wie cios wielce upokarzający dumę narodową 
hiszpanów, z uwagi atoli, że w lata eh ostatnich 
kolonie zamorskie przysparzały jeno krajowi ma­
cieżystemu bezustanne troski i obarczały go cię- I 

żarami nad siły, nie zapewniając mu w zamian 
za to najmniejszych korzyści. 

Tłumienie powstań na Kubie i uporczywe u­
jarzmianie wysp amerykańskich i azyatyckich 
zrujnowało skarb hiszpański i stało się główną 
przyczyną materyalnego upadku Hiszpanii, źródłem 
wszystkich jej klęsk. 

Wojna dokonała gwałtownej operacyi, która 
wyzdrowienie czyni moźliwem ale poprzedzić je 
winno zapl'owadzenie uczciwej administracyi i wy­
korzenienie panującej w jej łonie chronicznej 
sprzedajności, tudzież moralne i materyalne pod­
niesienie kraju, w którym zaczyna się budzić 
z dniem każdym silniejszy prąd niezadowolenia 
i buntu. Przedewszystkiem warmii panuje groź­
ne niezadowolenie z obecnego stanu rzeczy, któ- I 

C}!? . ' ę g • 
re podsyca nietakt rządu i ubóstwo jego skarbu. 
Generałow, którzy mężnie spełnili swój obowią­
zek i powrócili do kraju z pola walki za oceanem 
złamani chorobą, stawiono przed sądem, za to 
jedynie że niezwyciężyli w wojnie, która z góry 
była ,przegraną wskutek niedbalstwa rządu. 

Zołnierze hiszpańscy, którzy Pl,zed trzema 
miesiącami powrócili już do kraju ze zdobytyeh 
przez amerykanów kolonij. do dziś dnia nieotrzy­
mali zaległego żołdu, bo trzydzieści milionów pes­
setas przeznaczonych na jego wypłatę zniknęlo 
w przeciągu trzech tygodni. Oburzenie biedaków 
rzuconych na łup nędzy w nagl'od~ za krew prze­
laną i nadludzkie trudy nie ma granic. 

Niezadowolenie armii to jedna z ' najgroź­
niejilzych oznak, .z poza której wyłania się krwa­
we widmo pronuciamentów wojskowych, które 
tyle już złego przyczyniły Hiszpanii a obecnie 
do ostatniej doprowadziłyby ją ruiny. 

Nie brak fermentu i w innych sferach ludno­
ści hiszpańskiej, upokorzonej w swej dumi~ na­
rodowej i niezadowolonej z panujących obecnie 
stosunków. 

Rząd hiszpański co raz to z większym nie­
pokojem i strachem spogląda na wzrastający w kra­
ju ruch karlistowski, nagromadziło się bowie\ll 
tyle materyału łatwopalnego, że stronnicy pretcn­
denta wszędzie chętny znajdują posłuch. 

Co prawda, nie wiele danych przemawia. za­
tem, aby don Carlos dał sygnał do bratobójczej 
wojny, niezadowolenie jednak wzrasta w szero­
kich warstwach ludności hiszpańskiej i obecnemu 
ustrojowi państwa zagraża poważne m niebeżpie­
czeństwem. Wprawdzie, skoro w prowincyach 
baskijskich ujawniła , się chęć do przedwczesnego 
rozpoczęcia kroków wojerrnych, don Carlos suro­
wo wzbronił swym stronnikom działać na własną 
rękę bez wskazówek i rozkazów, wobec czego 
w północnych prowincyach zapanował spokój. Za 
to na południu i północy szerzą się dążenia, aby 
losy Hiszpanii nie zależały od Madrytu. 

Jak wiadomo z dziejów, Hiszpania powstała 
z połączenia 12 królestw lub księstw samo­
dzielnych, długie lata używających dawnych 
przywilejów, zwanych "fueros" . Były to przywi­
leje sądowe a szczególniej prawa swobody i przy­
wileje oddzielnych miast, które niegdYb królowie 
zaprzysięgać musieli. N ajrozległejszemi były 
przywileje basków, uwalniające ich od służby 
wojskowej, od postoju wojskowego w czasie po­
koju, zapewniające mu własną administracyę 
i właSny wymiar sprawiedliwości. 

Obecnie królestwa te podzielone zostały na 
49 prowincyj, a mianowicie: 1) królestwo Nowej 
Kastylii (5 prow.), 2) królestwo Starej Kastylii 
(8 prow.), 3) królestwo Leonu (3 prow.), 4) księ­
stwo Estramadul'Y (2 prow.), 5) ks. Asturyi (1 
prow.), 6) król. Galicyi (4 prow.), 7) krol. An­
daluzyi i Granady (8 prow.), 8) król. Murcyi 
(2 pro w.), 9) król. Aragonii (3 prow.), 10) król. 
Walencyi (3 prow.), 11) ks. Katalonii (4 prow.) 
i 12) kraj Basków (4 prow.). 

Wszystkie te królestwa i księstwa dążą o­
becnie do wyłamania się z pod panowania Ma­
drytu a w Sewilli i Granadzie panuje wprost 
otwarty i energiczny opór przeciwko wszystkie­
mu, co nadchodzi z Madrytu. 
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Republikanie tamtejsi rozporządzają znaczną 
liczbą stronników i co ważniejsza pieniędzmi. 
Nie ukrywają oni byna~mniej zamiaru ob.a1enia 
rządu madryckiego i wypowiadają przekonanie, 
że w razie rewolucyi oni tylko za,garną panowa­
nie w Madrycie. W Katalonii gorzej jeszcze, bo 
wciąż wz.maga się ruch, mający Da celu oderwa­
nie tej prowincyiod Hiszpanii. 

Konstytucya, obecnie obowiązująca w Hiszpa­
nii, ogłoszoną została 30 czcrwca 1875 r. po 
wstąpieniu Jla tron króla Alfonsa XII. Uchwali­
ła ją izba poselska 285 glosami przeciwko 40. 
Na zasadzie tej konstytucyi władz.n. prawodaw­
cza spoczywa w ręku parlamentll i króla. Par­
lament-koi'tezy składają się z Ilenatu i iz.by po­
selskiej. Członkami senatu są: przedewszystkiem 
pełnoletni synowie króla i następcy tronu, gran· 
dowie, posiadający przynajmniej 60,000 pesetas 
dochodu, generał-kapitanowie armii lądowej, na­
czelny admirał floty, arcybiskupi, prezydenci ra-

ROZWOJ. - Sobota, dnia 22 kwietnia 1899 r. 

z ostatniej wojny, należy jej tylko zwalczyć 
owych przyjaci·ół stronnictw, ktorzy za ich po­
parcic, w chwili gdy pochwycą one ster rządu 
w rękę, pragną wyzyskać jego zwycięstwo w wi­
dokach osobistych swoich korzyści. 

Nie brak hiszpauów, którzy nie ukrywają się 
'l. niechęcią do rządu, chociaż najzupełniej im I 

obojętne tak dobrze pretensye pretcndenta do 
tronu, jako też i los pauującej dynastyi. 

Idzie im tylko o poprawę stosunków, o za· 
pewnienie krajowi normalnego rozwoju i wylecze­
nie jego ran, a . więc całą duszą poprą każdy 
rząd, który w t.ym kierunku dążyć będzie. 

St. 1. 

dy stanu, najwyższego trybul\ału sądowego, naj- Z sekcyi technicznej. Wczorajsze Posiedze-I 
wyższej izby obrachunkowej, . najwyższej rady nie członków sekcyi techniclllej otworzył prezes 
wojennej i morskiej; ci dwaj ostatni pod warun- sekcyi p. J. Arkuszewski. 
kiem, by przynajmniej od lat dwóch pozostawali Na porządku dziennym był odczyt dra I. Ba-
na urzędzie; senatorowie doź.ywotni, mianowani rucha pO potrzebie otwarcia w Łodzi szkoły. I 
przez króla; senatorowie wybierani przez korpo- chemiczno-farbiarskiej na wzór istniejącej w Mil-
racJe prowincyonalne i gminne, kościól, uniwer- lJUzie.· I 
sytety i klasy najwyżej opodatkowane. Prelegent, zaznaczywszy rozwój przemysłu-

Liczba Ilenatorow może wynieść najwyżej zwrócił uwagę na brak Rzkół fachowych wogóle, 
360, z czego połowa musi wyjść z wyborów. ze szczególncm u\-"\'zględnieniem szkoły Chemiczno-I 

Izba poselska liczy 431 pOllłow, spełniają- farbiarskiej, uwzględniającej potrzeby tutejszych 
cych swój mandat przez lat pięć, powierzony jej fabryk. . 
przez tak zwane junty wyborcze. Dotąd dostęp do szkół zagranicznych możli-

Na 50,000 mieszkańców powinien przypadać wym jest tylko dla jednostek zamożnych, gdyż 
jeden deputowany. Wyborcą jest każdy obywa- szkoły zagraniczne widząc napływ cudzoziemców, 
tel hiszpański po skończeniu 25 roku życia i po- stawiają coraz to nowe trudności, z których naj­
siadający przynajmniej od dwóch lat obywatel- ważQiejszą jest podniesienie opłaty ·szkolnej. 
stwo hiszpańskie. W Milhuzie np. cudzoziemcy płacą podwójną 

Wobec smutnego położenia kraju rząd żywił opłatę, a w Krefeldzie pOCZWOl'1lą. 
niepozbawione słuszności obawy o los wyborów I Dla krajowców opłata wynosi (w Krefeld) 
rozpisanych do parlamentu na 16 b. m. 300 marek, dla ćudzoziemców zaś 1,200 marek. 

Jakoż- w kilku miejscowościach wybuchły W niektórych zakładach, jak np. w Berlinie 
l'ozruchy: w Bilbao powstała nawet bitwa z J'a- I zupełnie zabroniono przyjmowania cudzoziemców, 
cyi kandydatury rządowcj p. EchevaITia, w Cul- I 'wreszcie po staraniach dozwolono przyjmowanie, 
lal' w Granadzie policya rąbała wyborców sza- o ile wplne miejsca w audytoryach się okażą. 
blami. Pomimo to wybory odbyły się praWidłO-I Ponieważ liczba polaków, chcących studyo· 
wo; rząd nie wywierał nacisku, a jednak stron- wać zagranicą z każdym rokiem wzrasta, . przeto 
nictwa zasadniczo przeciwne dzisiejszemu stanowi spodziewać się można chwili, w której dostęp do 
l'zeczy poniosły dotkliwą klęskę. t szkół ".agranicznych . zupełnie będzie dla nas 

Nie wybrano ani jednego socyalisty, karli- I wzbroniony, wobec tego zachodzi konieczna po-
stów zaś zaledwie czterech. I trzeba otwarcia szkoly chemiczn.o - farbiarskiej 

Punktem, około którego skupiają się dziś . I u nas. 
wszystkie interesy Hiszpanii, jest jej opłakane po- I Wykształcenie handlowe dustaje poważne pc-
łożenie finansowe. . parci c ze strony p. ministra . skarbu i na skutek 

Nie jest ono jeszcze rozpaczliwem. Hiszpania I tego widzimy cały :;zcreg już otwartych szkOl: 
dowiodła nawet w ostatnich czasach, . iż bynaj- I Warl-'zawa, Łódź, Pabianice, Zgierz. Dąbrowa 
mlliej nie myśli powiększać S7,eregu państw zban- Ima szkolę hutniczą. W Warszawic otworzono po­
krutowanycb; sumiennie bowiem i punktualnie litechnikę itd. 
spełniła wszystkie swoje zobowiązania, wynikłe I Ruch więc w kierunku otwierania szkół sta-

-
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le siq ujawnia, co jest najlepszą wskazówką po­
trzeb przemysłu krajowego. 

Otóż wobec oraku specyalistow farbiarzy, 
tkaczy, cukrówników itp. zachodzi konieczna po­
trzeba pomyślenia o takiej szkole, któraby tych 
specyalistow przygotowywała. 

Prelegent jest zdania, ' że potrzebom tym 
w części odpowiedziałyby szkoły: wyższa i śred­
nia-chemiczno-farbiarskie. 

póniewaź. o dwóch szkołach naraz trudno 
myśleć, przeto prelegent poddał dyskusyi progra­
my dwóch szkół podobnych w Milhuzie i Kre­
feld. Pierwsza z nich wykształca w ciągu trzech­
letniego kursu fachowych chemików: kolorystów, 
drukarzy, farbiarzy itp. 

Szkoła w Krefeld służy dla dwóch . katego­
ryj: tym, którzy chcą fipecyalnie studyować 
w przyszłości . chemię za pomocą gruntownych 
podstaw teoretycznych i dla tych, którzy 
się chcą poświęcić specyalnie dla przemysłu far­
biarskiego. Cały kUl's jest tam dwuletni. 

Prelegent wspomniał jeszcze o trzeciej szkole 
tkacko-farbiarilkiej w Falkenburgu w Pomeranii; 
w szkole tej poznać się tylko można praktycznie 
z ogólnemi zasadami farbiarstwa, w pierwszej li­
nii , kształci ona majstrów farbiarskich. Kurs uauk 
półroczny. 

Szkoła 1\filhuska i w Falkenburgu są t() 
dwa typy szkół-wyższej i średniej. 

Dalej prelegent zastanawiając się nad po­
trzebami naszego przemysłu, doszedł do wniosku, 
że nam potrzebniej::!zą jest szkoła wyższa chemi­
czno-farbiarska. 

Jako punkt, w którym szkoła taka powinna 
istnieć-prelegent wskazuje Łódź. 

Nadzwyczaj ożywiona dyskusya nie została 
wyczcrpaną, wobec czego dforUlułowauo 2 wnioski 
dla dyskusyi na przyszlem posiedzeniu: 

1. Postanowiono prosić p. Barucha o dostar­
czenie materyałow, któreby udowodniły potl'zebę 
otwarcia w Łodzi wyższej szkoły chemiczno·far­
biarskiej i 

II. Poczynienie starań o w~moclłienie wy­
kładów chemiczno-farbiarski'Ch przy wal'::!za wskiej 
poli technil)e. 

Drugim punktem posiedzenia było ułożenie 
programu wycieczki do Warszawy dla z.wiedzenia 
wodociągów. . 

Trzeci punkt .sprawy bietące" obejmował 
list sekretarza sekcyi p. W. Jankowskiego, który 
z powodu interesów familijnych 0lHł::!zcza Łódź 
i swoje w sekcyi stanowisko. 

Nu. miejsce ustępującego p. Jankowskiego 
powołano p. Koźmińskiego, na opróżnione zaś. 
przez tegoż miejsce powołano do zarządu p. F .. 
Hirszberga. . 

. Posiedzenie zamknięto o gOlk 111/4 wie-
czorem. 

Przyszłe posiedzenie odbędzie się 5 maja l' b. 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
puchną tak, że śmiało każdy przeciętny łodzia- \ tak narzekacie, wydałaby wam się Edenem, ra-
nin mógłby wystąpić w roli tytułowej w bobatcr- jem :demskim, rozkosznem miasteczkiem, w któ­
skiej komedyi "Cyrano de Bergerac", gdyby tak rem tylko żyć nie umier.aći majątek zbijać, boć 

I 
u?Iiuł kochać i ~larzyć ja~ p. Sosnowski, t.ak się I po~o przecież j~dynie ~udziska .ściągają się do. Lo-

Wiosna. - Kanalizacya. - Łódź i Sosnowiec. - Poszu­
kiwanie mieszkań. - Towarzystwo doraźnej pomocy lekar­

sldej. - Nasi działacze. - Kult nazwisk. 

Tegoroczna wiosna, owa czarodziejka opie­
wana przez poetów, sławiona przez malarzy uka­
.zała si~ nam bynajmniej nie w t~czowych sza­
tach, opromienionych złotemi bla:;kami słońca, 
jeno niby zamurosauy podlotek w szarej przy­
krótkiej nieco sukienczynie., niezdarna i rozgry­
maszone poł dziecko, pół kobiety, bo zimą być 
już przestała a nie jest jeszcze wiosną, darzącą 
płuca nasze ową wonią ożywczą, do której tęsk­
niliśmy tak bardzo w dusznej atmosferze klatek 
vnlgo mieszkań naszych, urągającym wszeli?im 
zasadom mamy bygieny i przepisom papy Hipo-
kratesa. -

Ale Łódź i wonie wiosenne? 
Trudno ożenić dwa pojęcia bardziej sprzecz­

ne z sobą. Bo dopóki w okowach zimy uwię· 
zione płyny rynsztoków, kanałów i kanalików 
łódzkich pod lodową pokrywą tłumią rozkoszne 
zapacby, dopóty nosy nasze jako tako zacLowują 
przyrodzone swe kształty, lecz skoro na bwiętego 

_ Grzegorza rzeki spłyną do morza, a święty l\1nciej 
zimę zatraci, skoro pękną lodowe powłoki i po 
rynsztokach naszego miłego miasteczka, uparcie 
przez jego korespondentów grodem ' bawełnianym 
:l.wancgo, a w rzeczy samej zasługującego na 
miano złowollnej kiszki, rozleją się brudno szare 
ciecze, wodę naśladujące, wnet . nosy naSze po-

biĆ zawadyaeko I takllI miał postawę żołlllerską, I dZl ze wszystkich luauców ŚWiata. .' 
I jak p. Różański. ' '. Tu i tam bożyszcza bieżącego stulecia ~ 
II Nazwałem poczciwe miasteczko nasze, gdzie I przemysł i handel obrały sobie główną w. naszym 
nędzaJi miliony, wytężona praca i lenistwo, uczci- kraju siedzibę. Tu i tam praca wre z olbrzy-

I 
wo~ć i geszeft zgodnie obok siebie' żyją kiszką miem napięciem, rodząc miliony na poczekaniu 

. złowonną . . Alboż niepomiernie rozwleczona jego fi-o prawie. Tu i tam setki tysięcy robotników pra­
gura topograficzna z ulicami o wiorstowej długości cuje od świtu do nocy w usługach wielkiego 
a łokciowej szerokości, na których tramwaj, je- przemysłu, t.ylko kiedy w Łodzi z małym wyjąt-
den wóz i doro'l,ka zaledwie minąć się mogą kiem, skoro noc czarnym swym plaszczem spo­
a dwie pary, jeden żydek i kilku uliczników 1'0- wije miasto, praca ustaje i milknie turkot ma­
bią już tłok na chodnikach, nie zasłużyło na szyn a tętniące gwarem i wrzawą fabryki w cie­
miano kiszki, w której ludzie niby ziad'a ka- . niach nocy, oświetloue słabym płomykiem leni­
szy lub mięsa kawałki gniotą się ściRnieni mura- wie płonącego gazu, wyglądają niby śpiące 01-
mi, podlani wonnym sosem rynsztoków, w~dzcni brzymy, w Sosnowcu i całej jego okolicy praca 
w dymie dwustu przeszło fabryk. na ziemi i pod ziemią wre bez przerwy, z jedna-

Ale cicho I Maluczko i dla Łodzi zabłysną kiem ~atężeniem. 
piękne dni Aranjuczu. Sylfy redakcyjne zwę- Kiedy w Łodzi rozmaite grona ludzi dobrej 
szyły już, że projekt z takiem utęsknieniem 00ze- woli, chociaż z trudem i mozołem, stwarzają dla 
kiwanej kanalizacyi jakoś się dopieka i niebawem roboczego ludu uszlachetniające go rozrywki, 
przyobleczony zostanie w widome dla każdego w postaci teatrów popularnych i odczytów ilu· 

I formy rzeczywistej rzeczywistości. strowanych niknącemi obrazami, w Sllsnowcu 
Doprawdy, nieżartujq i gdybym nie obawiał nikt o czemfl podobuem nie myśli. 

się niedyskrecyi, powtórzył bym wam rozmowę, '1'0 też gdy u nas w niedzielę i święto ro-
jaką w · sprawie kanalizacyi przeprowadziłem botnik umyty i czysto ubrany wygląda jak ucy­
z świadomą rzeczy osobą w pociągu z Koluszek wilizowany curopejczyk, w. Sosnowcu świątek 
do Łodzi, powracając $ Sosnowca, który... i piątek chodzi zasmolony, a jedyną jego roz-

O gdybyście go łodzianie zwiedzili, gdYbYŚ-\rywką w chwilach woluych kieliszek lub karty, 
cie ._~k jak ja warkach Noego, szumnie przez w które zgrywa się nie gorzej od naszych panów 
tamtejszych automedonów, dorożkami zwanych, ' arystokratów różnej formy i miary. ' 
przepłynęli po jego błotnistych ulicach, pełnych A przecież i tam są ludzie, którzyby dla 
dziur i wyboi, niezawodnie Łódź owa, na ktÓl'llI młodszej braci coś zrobić mogli i zrobiliby na pe-
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odczyt p. B. Rogowskiego p. t. ,,0 poźarach 
w fabrykach i używanych w nich środkach prze­
ciwogniowyeh. " 

Kolonie letnie chrześcijańskie. W roku ubie­
głym zgłosiło się kandydatów do wysłania na 
kolonie 977 (chłopcbw 511 i dziewcząt 466), 
z nich wysłano 210 chłopców i dziewcząt 211. 
Odmówiono przyjęcia 486 dzieciom, z tej liczby 
200 takim, których lekarze polecili. Brak fuudu­
szów był przeszkodą ku temu. Koloni0 w roku 
sprawozdawczym były urządzone w tych samych 
dwóch miejscowościach co i w roku poprzednim, 
mianowicie we wsiach Bronowicach i Dmosinie. 
W każdej z tych kolonij ba wiły w 'ciągu 3 mie­
sięcy i7 dni 3 partye dzieci po 70 n&. każdy 
sezon. 

Wypauki cięższych chorób zdarzyły si~ ty lko 
dwa. Chorym dzieciom udzielał bezinteresownic 
porady w Bronowicach dl'. Horoszewicz z Brze· 
zin, w Dmosinie zaś dl'. Lckszycki z Głowna. 
Pan Malinowski, właściciel apteki w Głównie, 
dostarczał lekarstw po cenie zniżonej o 50 proc. 
Umieszczano dzieci w wieku od lat 5 do 12; 
przeciętny przyrost wagi wynosił u chłopców 
2,63 funty, u dziewczynek 3,357. 

Ogółem wpłynęło z ofiar w roku ubiegłym 
3,445 rb. 40 k., dochód z koncertu wyniósł 1708 
rb. 82 k., procenty od funduszów kolonij 105 rb. 
22 k. za ubranka wydane dzieciom pobrano 377 ' 
rb. 90 k, pozostało z roku zaprzeszłego 2074 rb 
69 k., miał więc komitet du rozporządzenia 7722 
rb , 03 k., że zaś wydatkowano 4237 rb. 30 k., 
tym sposobem pozostałość lia rok 1899 wynosi 
3484 rb. 73 k. 

Z magistratu. Wczoraj w magistracie tu­
tejszym odbyły się posiedzenia pod przewodnict­
wem pana Prezydenta. 

Pierwsze miał dozór kościoła Najśw. Maryi 
Panny. Chodziło o to skąd w,t.iąć pieniędzy na 
pokrycie przynależnego pań;:;twu funduszu, tak 
zwanego instrukcyjnego, który pobiera się od 
wartości wzniesionego publicznego budynku. Po­
nieważ nowy kościół kosztował podług anszlagów 
91,500 rubli, przeto od tej sumy należy się 
skarbowi państwa ·1%, czyli 915 rb. 

Dozor kościelny, nie mając do rozporządze­
nia tej sumy, postflnowił odnieść się do władzy 
o pozwolenie zebrania jej ze składek dobrowol­
nych. 

Drugie posiedzenie odbył komitet leśny, pod 
którego opieką pozostają lasy miejskie. Na po­
siedzenie komitetu przybyli n~e wszyscy członko­
wie należący do komitetu, a mianowicie pp. Fin- . 
ster, Kamiński i Steigert. Komitet ten zajmował. 
się kwestyami, dotyczącemi gospodarki leśnej. 
Rozpatrywano kwestyę większego dozoru nad la­
sem miejskim, i postanowiono odjąć strzelcom zie-

wno, gdyby nie owe błoto i ciemności egipskie, 
które przeciętnego sosnowianina przez większą 
czeŚĆ roku trzymaja jak na uwiezi zdala od 
wd;elkich stosnnkó,~ towarzyskich, ·za'sklepionego 
w domu niby żółw w skorupie. 

Miałem pisać o wiośnie, tymczasem zajecha­
łem aż do Sosnowca. I po co? 

'1'0 wiosna tegoroczna tak mnie mile uspo­
sobiła ze swoim deszczem codziennem, błotem 
na nlicach i "wzorowo" czyst.vch podwórkach 
łodzkich, że myśl niesforna aż o Sosnowi oc za­
wadziła. Ale bo też rozpłakała się na dobre tak 
gorąco oczekiwana wiosenka. Płacze i płacze, 
jakby łzy roniła nad niedolą tych łodzian, któl'zy 
swuje lary i penaty prawie corocznie około św. 
Jana z miejsca na miejsce przenosić muszą, bo 
i kamienicznicy łódzcy na wzór warszawskich 
zaopatrzyli się już w śrubę do wykręcania w gó­
rę komornego tak, że nż trzeszczą kieszenie prze­
ciętnego łodzianina lokatorem zwanego. 

Najcz~ściej owe przenoszenie się z jednego 
m iejsca na drugie bywa wpadnięciem z deszczu pud 
rynnę, ale leży to już w ludzkiej naturze, źe 
spodziewamy 'się dobrego tam zwykle, gdzie nas 
niema. Skoro tedy mieszkanko, słono zapłacone 
za brudne ściany, swędzące piece, dymiące kuch­
nie, wiecznic lepkim brudem oblepione poręcze 
schudów, tl'zeszcząre podłogi i brak najelemen­
tamiejszych wygód da się nam porządnie we 
znaki a gospodarz śrubę od komornego przy­
kręci, wnet zaczynamy wędrówkę po mieście, 
aby sobie nowe dogodniejsze locum wyszukać! 

Nie tak to łatwo w Łodzi, jakby się z po­
zoru zdawało, bo kamienicznicy ,nasi nie mają 
chwalebnego zwyczaju wywieszania kart o loka­
lach do wynajęcia. Po staremu oni i lokatorzy 

mię. którą uprawiali do.tąd aby wyrównać tem nie­
wielką pensyę, a dać im pieniądzc. Pozostanie 
im za to więcej czasu do pilnowania dużej przc­
strzeni lasu. bo około 48 włók wynoszącej. 

Wogóle przyszedł komitet leśny do przeko­
llania, źe 5·iu ludzi uie moźc stanowić dostate ­
cznej straży leśnej dla tak olbrzymiej przestrzeni 
i to w bliskości wielkiego miasta. 

Lutnia. Przypominamy, iż jutro, to jest 
w niedzielę o godz. 5 po połuduiu, w lokalu 
"Lutni" odbęcli:ie si~ poci wieczorek IOu'''yczny. 

Panów lutnistow uprasza się, aby przybyli 
punktualnie. 

Z teatru. Pełna czaru poetyckiego komedya 
Rostanda "Romantyczni" nie przypadła widocznie 
do gustu publiczności łódzkiej. Na wczorajszem 
przedstawieniu zebrało siCi jej bardzo mało, sta­
nowczo za mało na tak dobrą sztukę i na tak 
wyśmienitą grę artystów. 

Debiutem w "Romantycznych" panna Bto­
gniewska dała. jeszcze jeden dowód, że posiada 
duży 1 alent. Zapominało się, że się widzi artyst­
kę początkującą, tyle było w jej grze inteligencyi 
i nerwu scenicznego. 

Rola opracowana w naj drobniejszych szczegó­
łach, doskonale pojęta, wykonana z wdziękiem 
i prostotą mile się zapisze w pamięci widzów, 
zachwyconych prześliczną grą panny Stogniew­
skiej. 

Pan -Tarasiewicz wybornie wywiązał się z za­
dania. Podnieść należy grę pp. Wiijklera i Ró­
żańskiego, typowych ojców, oraz p. Mielnickiego. 
. -- Z uwagi na krótkość czasu i~ konieczność 
Pl'zygotowania kilku nowości na sezon warszaw­
ski, oraz na występy p. Frenkla, które rozpoczną 
się w pierwszych dniach maja, dyrekcya naszego 
teatru na żądanie wielbicieli Rostanda jutro po 
obiedzie daje zamiast "Intrygi i Miłości" Szy He­
ra - "Romantycznych", wieczorem zaś po raz 
drugi zapowiedzianą repertuarem komedyę Oska­
ra Waltera i Leona St.eina "Panna Adwokat", 
w której wystąpią panie: Ordon, Bartoszewska 
Biernacka, StogniewIlka i Szobertowa, oraz pa­
nowie: Bartoszewski, Fertner, Kopczewski, Miel­
nicki, Różański i WinkIel'. t "Romantyczni", któ­
rzy taki zachwyt wzbudzili wśród publiczńości 
naszej, po jutrzejszcm przedstawieniu zejdą z afi­
sza aż do sezonu jesiennego. Kto więc chce się 
upoić czarem prawdziwej poezyi - niechaj się 
zatem spieszy. r 

Od czwartku do niedzieli z powodu wielkie­
go tygodnia st. st. przedstawienia b~dą zawie­
szone. 

Benefis. Na wtorek nadchodzący dyrekcya 
naszego teatru wyznaczyła benefis dla jednej 
z użyteczniejszych artys tek naszej sceny p. 
Józef y Winiarskiej, która po ustąpieniu pani 

wprawiają w ruch całe falallgi faktorów różno­
języcznych, różnej wiary i obyczaju, którzy jako 
ludzie dobrze w fachu swym wyćwiczeni poka­
zują ci najpierw gatunki najgorsze, . stopniowo 
prowadząc do coraz lepszych. To też za nim wy­
najdziesz sobie odpowiednie do upodobań, zawodu 
i kieszeni siedlisko, przemierzysz braciszku nie­
zliczoną liczbę rozłupanych i nierozłupanych 
schodów, aż wreszcie zziajany, zniecierpliwiony 
z sil wyczerpany weżmiesz pierwsze z brzegu 
mieszkanie, częstokroć droższe i gorsze od zaj­
mowanego poprzednio. Jeżeli zaŚ który z ka­
mieniczników zachoruje na europejczyka i wy­
wiesi nad bramą swego domu kartę o lokalach 
do wynajęcia, uczyni to w takim volapiikn i takiemi 
hieroglifami, że sam dyabeł się nie doczyta o co 
mll idzie? Gdy zaś wiedziony instynkt.em zaj­
dziesz do którego z domów z zamiarem wywie­
dzenia się--czy i jakie lokale są do wynajęcia? 
musisz posiadać węch wyżła a wymowę Cyce­
rona, aby wynaleść stróża lub wypytać się spot­
kanych na dziedzińcu lokatorów, gdzie mie­
szka gospodarz, lub rządca domu i kiedy rozmó­
wić się z nim można. 

Gdzieindziej a nawet i w Warszawie lub 
sąsiednim nam Piotrkowie istnieje przepis, ściśle 
przestrzegany, aby na bramach domów wywie­
szane były karty o wynajmie lokalu napisane 
wyraźnie i zrozumiale. 

Lecz u nas w Łodzi inaczej .. inaczej .. inaczej ... 
Niechże przynajmniej nie będzie inaczej z Po­

gotowiem ratunkowem, które w Warszawie tak 
szybko powstało. Ustawa bowiem Towarzystwa 
doraźnej pomocy, zatwierdzona została 29 listo­
pada 1896 r. a już w r. 1897 Pogotowie udzieliło 
pomocy w 1109 wypadkach. 

Tr apazo Marcelowej o jęła . pertuar ól cha­
rakterystycznych i ocl lierws' go zarM: występu 
zwróciła na sielJie ulll·ag--c. l\i:ytyki i (JlllJliczności 
teatralnej_ ~ . 

Pani Winiarska zHslllźona artylStka sceny kra­
kowskiej, gdzie eieszyla się dużem uZllaniem i po­
wodzeniem, jako artylStka charakterystyczna, na­
leży uo najlepszych ~ił naszej scen)', źe wspo­
mnimy tu o roli takiej Duegl\y w "Cyrano de 
Bcrgerac", zagranej w y bornie. 

Na benefis swój wybrała pani Winiarska 
niezmiernie wesołą komedyę "Na cel dQbro­
czynny. " 

P. Raymund Stanisław Kamiński, adwokat 
przysięgły przybył do naszego miasta, aby wy­
głosić na rzecz kolonij letnich odczyt p. t. "W wa­
gonie i na okr~cie." 

Treść odczytu jest następująca: 
Krótki rzut oka na Berlin. Kolonię. Paryż. 

Wyjazd przez Hawr do Ameryki. Opis podróży 
morskiej. Wrażenia New-Yorku i charakterystyka 
tego miasta. Wycieczka do Waszyngtonu. Droga 
do Chicago i z powrotem. Rzut oka na stosunki 
wśród rodaków naszych w Ameryce. Powrót 
przez Brehmę i Hawr. 

Będzie :0 trzeci z kolei odczyt, wygłoszony 
w Łodzi w tym roku na rzecz kolonii letnich. 

Przeniesieni zostali do Łodzi następujący sę­
dziowie pokoju radcowie stanu: 1- Grójca p. Skor­
niakow, z Rawy p. Szmankiewicz, z Łasku pan 
Regudzki i Opatowie p. Diakowski. Sędzią po­
koju z Krasnostawu gub. lubelskiej radca stanu 
Zerebcow został mianowany zapasowym sędzią 
pokoju dla Łodzi. 

Na pogotowie ratunkowe. Herman Raygrodz­
ki złożył w naszej redakcyi rb. 10 na "Pogoto­
wie ratunkowe w Łodzi," z których rb. 5 jako 
fundusz wpisowy, a 5 jako dóbrowolną składkę 
na rok 1899 z tem zapewnieniem, że ' i nadal co­
rocznie będzie wnosił rb. 5. 

Dziękując w imieniu przyszłej instytucyi pa­
nu Raygrodzkiemll, mniemamy, że za tym przy­
kładem podążą i inni. 

W teu sposób instytucya prędko będzie mo­
gła wejść w życie. 

-------
CENY ZBOŻA. 

Piątek, dnia 21 kwietnia 1899 r. 
Żyto wyborowe korzec 232 f. 4.35 do 4.50 

" 'śr'ednie " 232 f. 4.20 4 35 
Pszenica "242 f. 5.32 5.50 
Jęczmień browal'llY" 202 f. 
Owies "142 f. 3.00 3.25 
Kartofle "250 f. 220 2.40 
.siano Plac Bałucki 120 f. 100 1.15 
Koniczyna 120 f. 127 1.40 
Słoma 120 f. 77 85 

Przeważnie korzystali z pomocy Pogotowia 
rzemieślnicy, robotnicy i wyrobnicy, bo w oO'ól­
nej licIobie stanowili 63 proc. osób, których "h­
gotowie uratowału od k.alectwa a czę"tokroć i od 
śmierci. 

W fabrycznej Łodzi klasa robotnicza sta­
nowi przewagę ludności wogóle a · w szczególe 
naj bardzie i narażoną jest na nieszczęśliwe wy­
padki z racy i swego zajęcia. W Warszawie naj· 
więcej wypadków, w których Pogotowie było 
czynnem, dały dzielnice fabryczno-przemysłowe, 
przyczem wypadki chirurgiczne, rany, stłuczenia, 
złamanie kości, wstrząśnienie mózgu, zwichnięcia 
zmiażdżenia i t. p. stanowiły 55,7 proc. 

Stąd wynika że miasto fabryczne-a taką 
jest przecież Łódź nasza-dają pogotowiu najwię­
cej czynności; tem samem ' i na.iwi~cej potrze­
bują instytucyi doraźnej pomocy lekarskiej. 

Lekarz fabryczny i felczer nie zawsze na­
tychmiast mogą pośpieszyć z pomocą, czestokroć 
rannego trzeba przewieżć do domu lub d~ szpi-

I 
ta.la w stanie prawie beznadziejnym, a im pre­
.dzej będzie to uskutecznionem, tem łatwiej ocalfć 
mu życie lub też uchronić go od kalectwa. Le-

I 
karza fabrycznego lub felczera możua nie zastać 
w danym wypadku · w domu lub też szukać go 
potrzeba w oddalonej miejscowości. Czas uchodzi 
a z nim siły i życie rannego. 

Tymczasem na stacyi Pogotowia ratunko­
wego dnicm i nocą dyżurują nieodstępnie lekarze 
z , odpowiednią obsługą sanitarną. Znajduje się 
odpowiednio urządzona karetka z wszyatkiemi 

I 
potl'zebnemi przyborami, która w parę minut po 
zawezwaniu telefonem staje na miej::lcu wypadku 
z lekarzem i odpowiednim potrzebie materyałem. 
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Z WARSZAWY. 

Statystyka ogrodnicza. Od · zarządu Towa­
rzystw:1 ·ogrodniczego otrzymaliśmy odezwę na­
stępującej treści: 

"W oM 1-ym "Ogrodnika polskieg0" z r. b., 
a następuie w innych pismach krajowych za­
mieszczono wezwanie Towarzystwa (lgrodniczego 
warszawskiego do właścicieli ogrodów w War­
szawie i na prowincyi o nadesłanie pod adresem 
zarządu Towarzystwa wiadomoścj, zawartych 
w następujących pytaniach. 

1) Nazwa zakładu. 
2) Nazwisko i imię właściciela, oraz prowa­

dzącego zakład. 
3) Adres pocztowy i kolejowy. 
4) Wymienienie produkcyi oę;rodu, oraz 

jego specyalności, jeżeli jest. 
Wiadomości te potrzebne są zarządowi dla 

zakomunikowania departamentowi rolnictwa, któ­
ry, zamierzając wydać krótki opi!! informacyjny 
gospodarstw rolnych i ogrodowych w państwie, 
zwrócił się był i do naszego Towarzystwa z proś­
bą o dostarczenie mu wiadomości tych co do gu­
bernij Królestwa Polskiego, uzasadniając cel za­
mierzonegQ wydawnictwa potrzebą jaknajszersze­
go rozpowszechnienia informacyj o produkcyi 
gospodarstw krajowych, mogącej czy to cenami 
produktów, czy charaktcrcm produkcyi, w wielu 
razach zastąpić przywóz zugranicwy. 

Ponieważ na odezw~ Towarzystwa wcale al­
bo bardzo mało odpowiedzi ot.rzymano, jakkol­
wiek rżecz samą uważać należy, juko wysoce do­
niosłego znaczenia, zarząd przeto zwraca 8ię 
jeszcze raz do wszystkich bez wyjątku znanych 
mu i nieznanych zakładów ogrodniczych i ogro­
dów w Warszawie i na prowincyi z prośbą o na­
desłanie informacyi według wyżej zamieszczonych 
pytań, a to do dnia 15 maja r. b., nadmieniając, 
że żądany prze" departament spis zaraz po tym 
terminie ZOlOtanie ułożony i wysłany. Opóźniają­
cy się zatem sami sobie winę przypiszą, gdy ich 
ominie sposobność dauia o sobie pożądanej za w­
sze wiadomości w świecie handlowym". 

Nieuleczalni. Towal'zJ 8two opieki nad nie­
uleczalnymi rozwija działalność swoją nieu8tan­
nie. W marcu r. b. w lecznicach Towarzystwa 
udzielono porad 3546 osobom, wydano 2302 le­
karstw, recept do aptek na rachunek Towarzy­
stwa 57, nadto 323 bony na obiady w garkuch­
niach 'l'ow. przeciw żebraczego i 205 bonów na 
kąpiele i łaźnie. W marcu w przytułku w Kró­
likarni zmarły 2 chore, przyjęto 4 nowe, obecnie 
jest ich tam 21. 

- W tych dniach do Kalisza przybyła gro­
madka włościan z powiatu słupeckiego, celem 
podążenia na robotę do Prus. 

Jednakże jako stałym mieszkańcom pasu po­
granicznego nie wydano · bezpłatnych półpasków, 
na wolny przejazd zagranicę. Zawiedżeni, przez 
cały dzieu ubiegali się pó · mieście, myśląc jakby 
choć nielegalną . drogą przedostać się do Prus. 

Pomimo jednak · licznych starań i ofiarowa­
nia zn:tCznej kwoty pieniężnej, nie udało im si~ 
nic uzyskać, w nast~pstwie czego nazajutrz opu­
ścili Kalisz udając się do stron rodzinnych. 

---' W okolicy Blaszek-jak dOllosi "Gazeta 
Kaliska"-włościanie zajmują się obecnie wyro­
bem sit, które dzięki swej trwałości i zręcznemu 
wykonaniu . mają zbyt, ni-etylko.. w wyżej wymie­
nionej okolicy, ale i w całej gubernii, a nawet 
w dalszych okolicach baju. . 
.' Siciarze; na wzór słynnych biłgorajczyków, 
obładowani towarem wyjeżdżają na jarmarki 
i nie wracają tak długo do domu, dopóki 
swego towaru nie sprzedadzą. Przemysł ten 
przynosi trudniącym się nim znaczne dochody. 

Włocławek. Według doniesienia "Warszaw­
skiego Dniewnika " utrzymujący trzy klasową, 
prywatną szkołę w Włocławku p. Andrzejaczek 
zwrócił się do ministeryum skarbu z prośbą 
o pozwolenie 9twarcia tu szkoły handlowej . 

Potrzeba powyższego zakładu oddawna już 
daje się odczuwać mieszkańcom Włocławka, 
zwłaszllza po przeniesieniu miejscowej szkoły 
realnej do Kalisza. 

Teatr letni w Częstochowie. Sezon letni 
I w częstochowskim teatrze rozpoczyna z d. 30 

b. m. nowozorganizowane towarzystwo dramatycz­
ne pod dyrekcyą p. Henryka Morozowicza arty­
sty teatru lwowskiego. 

W skład towarzystwa wchodzą doborowe si­
ły prowincyonalne które produkować się będą 
w komedyach, farsa.ch i wodewilach. 

Telegramy_ 
Tyflis, 22 kwietnia. Przybył do Tyflisu Je­

go Cesarska Wysokość Wielki Ktliążę Mikołaj Mi­
chałowicz. 

Hongkong, 22 kwietnia. Pow!!tańscy chińscy 
I zostaii ostatecznie wyparci z zajętego terytoryum 

Kaulunga. Wojska angielskie ścigały ich z jednej 
wsi do drugiej, przyr.zem powstańscy ponieśli 
dotkliwe straty. Dalszy opór nie jest spodzie­
wany. Mimo to obóz wojsk angielskich posunię-
to o dwie mile w głąb kraju. Okupacya okręgu Z kra J- U TajnlJfu trwa w dalszym ciągu. 

- Paryż, 22 kwietnia. "Fronde- nonosi, że 
Kalisz. Niebawem zostanie tu zorganizowa- trzy wypadki dżumy, zawleczonej w dywanach 

na wystawa obrazów, malarzy miejscowych i za- wschodnich, stwierdzono w jednym · z wielkich 
miejscowych. magazynów nowości w Paryżu. 
~~.??*~EDBw,,~~~~ .. ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Niechże więc zadudni ono jaknajprędzej po 
bruku naszego miasta, a zadudnić już może, bo 
ustawa Towarzystwa doraźnej pomocy lekarskiej 
dla Łodzi uzyskała już zatwierdzenie i komitet 
organizacyjny powołano do iycia. 

. Potrzeha tylko pieniędzy, pieniędzy, i jeszcze 
raz pieniędzy . 

O pieniądze w bogatej Łodzi nie trudno, 
i ofiarodawców chętnych znajdzie się zapewne 
spora liczba wśród fabrykant()W naszych, którym 
przecież na sercu leżeć powinna dola robotnika, 
zwłaszcza w chwili, gdy ranny pada na po­
sterunku. 

Więc miejmy nadzieję, że suma potrzebna 
na wprowadzenie w czyn Pogotowia ratunkowe­
go, na uruchomienie jego oddziałów znajdzie się 
bardzo szybko i nowe, a tak sympatyczne To­
warzystwo donlźnej pomocy lekarskiej, na brak 
członków skarżyć się nie będzie miało powodu. 

'rylko niechże je Bóg strzeże, aby nie prze· 
dostały się w jego szeregi .Strach3jła", od . któ­
rych roi si~ w instytucyach i stowarzyszeniarh 
naszych. Taki pan bowiem niezmiernie czuły na 
wszelkiego rodzaju monita, gdy wezwą go pu­
blicznie o wytłómaczenic się, dlaczego nic nie 
robi, zamiast uderzywszy się w piersi wyznać 
szczerze "mea culpa, mea maxima culpa," po­
prawie się i gorliwą pracą stracony czas na­
grodzę, zaczyna straszyć ludzi jakiemiś przywi­
dzeniami bez sensu, niemającemi ani racyi bytu, 

ani podstawy; luh . narzeka, że przez nawoływa­
llie go do czynu udaremniono mu robote . 

Ale iaką? • 
Ohyba drzemkę poobiednią, wieczorowego 

winta" lub pogadankę o bzdurstwach przy ku­
felku piwa z podobnymi doń "strachajłami". 

Niechże je Bóg ochrania i od tych panów 
d wulicowych, tak rozmnożonych na bruku łódz­
Idm, którzy radziby PallU Bogu świeczkę i dyabłu 
ogarek zapalić, a mając na widoku osobillte jeno 
korzyści, każdą pracę społeczną zababrzą, cho­
ciaż w oczach opinii publicznej uchodzą oni za 
działaczy niepośledniej miary. 

Wreszcie nie9baj młode Towarzystwo, któ­
I remu serdecznie życzymy jaknajpomyślniejszego 
I· rozwoju, bou na tem samem miejscu dzwoni­
l liśmy na nie, strzeże się, jak oguia, kultu na­
I zwisk i tytułomanii. 
I Zapewnie, prożność ludzką połechtać trzeba, I bo to najlepszy bodziec do napędzania ludzi, 

by worek rozwiązali i do pracy dla dobra ogółu 
się nie lenili, ale rzecz nie na tytułach, jeno na 
pracy chętnej i ofiarnej stoi. 

Do każdej pracy potrzeba odpowiednio 
uzdolnionych ltidzi, i niewiem, jakby wyszedł ten 
ogrodnik, który potrzebując kopaczy do li prawy 
ziemi pod ogr(,d, nasprowadzałby zamiast nich 
llłynnych pomologów lub botaników? 

Niestety, u nas kult nazwisk zdawien dawna 
I psuł wszelką robotę społeczną· Zapatrzeni w słoń-

Paryż, 22 kwietnia. Na podstawie Ul·z~do­
wego ogłoszenia prefektury policyi, opartego · na 
śledztwie, które przeprowadził osobiście prefekt 
policyi, pogłoski o dżumie są bezwarunkowo 
kłamliwe. 

Wiedeń, 22 kwietnia. Książe biskup wro­
cławski kardynał Kopp, nabył w· Weidenau na 
Szląsku austryackim gmach, celem urządzenia 
w nim własnym kosztem niemieckiego semina­
ryum duchownego. 

Wiedeń, 22 kwietnia. Klara Hirschowa, któ­
rej majątek obliczają na 620 milionów frankow 
przeznaczyła pomiędzy wielu innemi zapisami 3 
miliony franków na fuudacyę bar. Hirscha na 
szkoły ludowe w Galicyi, której kapitał dotych-
czasowy · wynosił 30 mil. frankow. . 

Berlin, 22 kwietnia. Zmarł geograf Henryk 
I Kiepert. 

rharleroi, 22 kwietnia. Liczba świętującyoh 
górników wynosi obecnie blisko 18 tysięcy; 
zresztą wszędzie panuje spokój. W okręgu Mants 
zawiesiło roboty 2 tysiące, w zagłębiu środko­
wem 9 tysi~cy górników. 

Madryt,' 22 kwietnia. , Krzyżowiec "Conde .v enadito" opuścił Bilhaoz rozkazem kr.ążenia na 
wodach Biskajskich, celem zapobieżenia wylądo­
wywaniu broni. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że rząd w dalszym ciągu zarządza 
środki ostrożności: aby uniknąć. niebezpiecznych 
niespodzianek. 

Londyn, 22 kwietnia. "Biuro Reutera" po­
twierdza wiadomość, że oddział amerykański, zło­
żony z 400 oficerów i żołnierzy, wprowadzony 
w zasadzkę przez przewodnika krajowca, dostał . 
się do niewoli powstańców. Po klęsce tej po­
wrócił gen. Lawton, operujący ze swą brygadą 
przeciwko powstańcom na południu rzeki Pasig, 
do Manili. . 

Konstantynopol, 22 kwietnia. Serbski poseł 
wręczył Porcie notę, w ktorej przypolIl:ina notę 
z 30 lipca 1898 r. w sprawie połączenia kolejo­
wego morza Czarnego z Adryatyckiem i zawia­
damia, że lini-a rumuńska jest już gotową i że 
teraz należy rozpocząć przedwstępne roboty oko­
ło mostu na Dunaju, a w końcu wyraża żY9zenie 
Serbii. aby podano jej przed rozdaniem robót dla 
linii serbskiej punkt, gdzie linie te się połączą. 
Poseł prosił dalej ustnie ministra zpraw zagra~ 
o wydanie polecenia. co do studyów projektowa­
nej kolei. 

KQnstantynopoJ, 22 kwietnia. Ponieważ hr. 
Kapnist., cofnął podanie 9 koncesyę na kolej 
z Aleksandl'etty do. Bagd.a,du, wraz z liczQemi 
odnogami bocznemi, grupą kapitalistów stara się 
o koncesyę i wysłała tu swego delegata. 

New-York, 22 kwietnia, Przy pożarze miasta 
Pointe a Pitre na Gwltda1upie zginęło 31 osób, 
a 2000 ludzi jest bez · dachu. Powszechnie sądzą, 
że ogień został podłożony i wskutek tego pa­
nuje między mie'sz\m11cami silne wzburzenie. 

__ !!3 

ce, zapomnieliśmy o gwiazdach i skoro potrzeba 
było ludzi czynu zm·acaliśmy się zawsze ku tym 
tylko, którzy nosili słynne nazwiska, bez wzglę­
du czy odpowiedzą oni zadaniu lub nie. 

Tym sposobem na kierowników naszych in­
stytucyj wychodzili ludzie albo sterani j uź wie­
kiem, albo do kierownictwa niezdolni, młode z·aś 
i energiczne siły wegetowały na uboczu. 

. Otoczyli ich satelici gwoli własnej korzyści 
świecący im bak~, wmawiający, że bez nich 
dana instytucya ani chwili istnieć by nie mogła. 

_ Odurzone dymem kadzideł słabe głowy do · 
stawały zawrotu i takiemu pauu, który nawet 
nie śnił o wielkości, zdawać sie poczeło, że rze­
czywiście jest on wyjątkowo ~,do\nym, ;ady zawo­
dowców niepotl'zebuje, a każde jego słowo, bo­
dajby ekstrakt głupoty, powinno być prawem dla 
stowarzyszonycb. 

Tu leży przyczyna niedomagania naszych 
instytucyj społeczuycll, które proje·ktować i two­
rzyć umiemy bardzo dobrze, alc utrzymać je 
i rozwijać uie podulamy. 

Bo urak nam wytrwałości, poczucia obo­
wiązku, zamiłowania do pracy w raz obranym 
kierunku i karnośt.:i społecznej. 

Na wodzów kam1ydatów moc, na żołnierza 
aui jednego, a przecież tych o wiele wieccj ni-
żeli wodzów potl·zeba. • , 

Ja1ł1lS'Z. 
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Z piśmiennictwa. 

~ronislaw Grabowski "Jadwiga Tarłówna" dramat dziejo­
'lVy 'IV 5 aktach. Marya Chełmońska "Młody pieśniarz," 
I zbiór 24 piosenek dla dzieci i młodzieży. 

Na tle dziejów Bogdana hospodara mołdaw­
~kiego, 'ktbrego rząd turecki podejrzewając o sto­
unki z dworem polsl>.im pozbawił tronu, osnuł 

j. Bronisław Grabowski swój dramat dziejowy 
~Jadwiga Tarłówna, " napisany pięknym wierszem 
l zręcznie uscenizowany. 

Agcya dramatu rozpoczyna się w Krakowie 
na podwórzu gospody w pobliżu zamku królew­
lkiego w chwili, gdy Bogdan zaręczony już z Ja­
iWigą Tarłówną, córką po zmarłym Janie Tarło, 
)horążym lwowskim, stara się na dworze Zyg · 
IlJUnta Augusta o pomoc do odlt,yskania hospodar· 
lkiego tronu. 
. Autor w akcie tym o żywej i malowniczej 

:ll{cyi wprowadza na scenę Sępa Szarzyńskiego, 
I\>spółczesnego poetę, który na Jadwidze czyni silne 
"'l·ażenie. 

Osnową dalszego ciągu dramatu jest miłość 
~adwigi i Sępa, której nie sądzono uszczęśliwić 
~oje młodych, dla siebie stworzonych ludzi. 
J~dwigę czeka korona hospodarowej, bo tak chcą 
I ~J opiekunowie Mikołaj Tarło i Hieronim Sie­
J ~awski i splendor jej rodu, lecz Bogdan tronu 
Q~e odzyskał a Jadwiga poślubioną została Hiero­
lltnowi Sieniawskiemu 

Smutne te dzieje dwojga serc złamanych da­
.~ autorowi pole do skreślenia paru scen bardzo 
lll~knych o silnem napięciu dramatycznem. 

. Dramat kończy sic zranieniem Sępa Szarzyń­
l~lego w bójce z Mikołajem Tarło, gdy po śmier­
!l Sieniawskiego SęP . wystąpił jako konkurent 
lo ręki Jadwigi, która w klasztornej ciszy po­
,tanawia ukryć swą krasę. 

Zakończenie bardzo efektowne i żywo prze-
11'0\\ Jdzone wynika z założenia sztuki, która wo­
;61e niema scen zbytecznych; ani też przewle­
;łYcb. 

Słowem jest to rzecz ładna i ciekawa, która 
lez\Yarunkowo powinna wejść na repertuar na­
~Ych teatrów, tak ubogi w sztuki historyczne 
a tle dziejów naszych. Jadwiga Tarlówna wy­
ła nakładem księgarni Jana ],ischera w War-

lawie. 
Nakładcm Michała Arcta w Warszawie wy­

,tedł z druku .Młody pieśniarz," zbiór 24 piose-
1ek z nutami dla dzieci i młodzieży, skompopo 
~auych do słów Konopnickiej, Bojarskiej i in­
IYch przez Maryę Chełmońską. 

Jest to książeczka wydana bardzo starannie 
śmiało służyć może )ako podręcznik do uczenia 

zieci chóraluego śplewll, pożytecznej i bardzo 
!!!-. 
6) 

P i o t r S a le s. 

SAMOTNICE. 
Romans w trzech częściach. 

Z {rallcuski'ego przelozyl Bo/es/mo LandY/Iski. 

(Dalszy ci~g -J\~ 89). 

- O mamo, mamo, - zawołała głosem roz­
lal't~ m, - trzeba, żeby 8i~ to skończyło przed 
Il'ugim nowym rokiem. 

'. Naz:ljutrz, Darsall nie ('hciał składać iadnej 
~lzyty i nie ruszył si~ z domu; ale zarówuo jak 
~ wilię, nie wymówił ani słowa, ktbreby dało 
~znać, żc l'hcc powrotu pasierba. A wieezol'p.m, 
al'dzo zgnębiony w głębi duszy, a. zimny z po­
~ru, nie myślał o niczem inuem, jak tylko 

tern : 

l -Żeby też na "et nie napisać do mnie!. .. 
zYżby był bez serca? ... O niewdzięczność ludzka! 

I drugiego stycznia gorączkowe zabrał się do 
Ykłych zajęć. 

Koniec roku był o wiele weselszy w pra­
Wni przy ulicy Alain-Chartier. 

OJ miesiąca "lizanie palców u, jako słabość 
b~'Olliczna, ustąpiło zupełuie, dzięki Parnetowi, 
~ol'y ułatwił Gastonowi stosunki z fabrykantem 
ałych figurek bronzowych, znajomym swoim 

-SZcze z czasów, gdy był urzędnikiem 11 Dm'sa­
a. Faury kant ten, mając nieco urazy do kom~-

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 22 kwietnia 1899 r. 

I mile widzianej przez dziatwę rozrywki. Prostota 
melodyj czyni "Młodego pieśniarza" przystępnym 
nawet dla dziatwy, która o czytaniu nut niema 
jeszcze pojęcia, a piosenki wybrane bardzo umie­
jętnie i ze znajomością rzeczy. 

Już to wogóle wydawnictwa Arcta dla mło­
dzieży ze wszech miar zasługują na uznanie i po ­
parcie. 

"Quo vadis U ? Pismanaszeprzytoczyłyzdzien ­
ników rosyjskich wiadomość o tern, jakoby roź· 
głośny utwor Sienkiewicza "Quo vadis" zalecony 
został przez komitet naukowy ministeryum oświa­
ty do użytku w czytelniach i szkołach ludowych, 
bibliotekach bezplatnycb, SZKołach elementarnych, 
miejskich itp. 

Okazało się jednak, iż wiadomość ta była 
przed wczesna. 

Z powodu różnicy zdań co do rozpowsze­
chnienfa wspomnianego utworu, jaka zaszła w ło­
nie komitetu, sprawę tę przekazano do rozstrzy­
gnięcia radzie szkolnej św. Synodu. 

Ostateczna decyzya dotychczas jeszcze nie 
zapadła . 

Bank emisyjny. W wyższych władzach pań­
stwowych rozpoznawany jest projekt organizacyi 
• banku· emisyjnego, to jest instyt ucyi, mającej 
prawo wypuszczania banknotów. 

Tak przynajmniej donosi petersburski kore­
spondent .Siewiero-Zapadnawo Słowa" (Ni! 135). 
Zresztą informacya powyższa nie zdaje się być 
dalek~ od prawdy, gdy przypomnimy sobie, że 
jedną z myśli przewodnich reformy monetarnej, 
zapoczątkowanej przez ministra Wittego, była 
właśnie organizacya specyalnej instytueyi emisyi 
banknotów. Trzeba przecież zastąpić w obiegu 
bilety lnedytowe banku państwa, przeznaczone 
w znacznej części do wycofania z rąk publicz­
ności. 

Obecnie wycofanie biletów kredytowych do­
konywa się stopniowo i zmniejszanie ich liczby 
w obiegu jest jednym ze środków, mających 
utrwalić nowy system monetarny. Atoli reforma 
tego rodzaju, przy niedostatecznie rozwiniętym 
w państwie systemie czekó,v i weksli, jako suro­
gacie państwowych znak6w obiegowycb, utrudniać 
moźe obroty handlowe, właśnie z powodu znacz­
nego zmniejszenia Rię znaków obiegowych. 

.Słyszałem -pisze korespondent-że sprawa 
emisyi banknotów jest już przesądzoną. W do­
brze poinformowanych kołach finansowych prze­
konani są, że emisya banknotów nie b~dzie po-

I santa, który mu nieraz robił wymówki za opó­
źnianie dostaw, rad był bardzo, Że d~a ludzkiego 
.naprzekór", będzie mógł zasilać poróźnionego 
z nim pasierba, zamówieniami skromnemi ale 
wystarczającemi na pierwsze potrzeby. Nie były 
to już owe amorki, czy inne rzeźby, które wy­
padało obnosić po sklepach dla prędszego spie­
ni~żenja, ale obstalunki stałe i tern samem po­
wa żnc. 

wierzoną bankowi państwa, którego ~adanjem 
ma być, podhlg niedawnego oś iadc:6enia mini­
stra. skarbu, regulowanie kre Y tu w państwi . 
Być moźe, iż koncesya na zorganizowanie ba u 
emisyjnego bJid:de udzielona ~apitali8tom z~ra­
nicznym, być może, że jednemu z bank v za­
granicznym, a być takie możeJ że i g' pa ban­
ków rosyjskich otrzyma tę koncesyę. 

Decyzya w tej sprawie przewidzieć się nie 
daje, ale w · każdym razie istnieją wszelkie pod­
stawy do wniosku, że · jesteśmy w przededniu no­
wej wielkiej reformy w sferze stosunków pienię­
żnych. " 

Gazety petersburskie nie przyniosły dotąd 
szczegółów, potwierdzających powyższą informa­
cyę .Siewiero-Zapad. Słowa," a wobcc tego, jak­
kol wiek informacYę tę uważamy za bardzo praw­
dopodobną, wolimy zastrzedz się, że podajemy ją 
na odpowiedzialność dziennika, o którego blis­
kich stosunkach ze sferami miarodajnemi dotąd 
nic powiedzieć nie możemy. 

O pojedynkach. W ostatnich czasach prasa 
rosyjska poświęciła dużo miejsca pojedynkom. 
W dyskusyi bruły udział ~Now. Wrem.", "Raz­
wiedczyk," "Sudiebnaja Gazeta" i nawet "Cer­
kownyj Wiestnik." Ostatni, ciesząc się z tego, 
że większość prasy występuje przeciwko pojedyn­
kom, cheiałby, żeby uwieczniono pamięć Puszki­
na, któl'y, jak wiadomo, zgiuął w pojedynku, 
przez zaniechanie raz na zawsze pojedynków. 

Co zaś do innych gazet, to w szpaltach, 
"Now. Wrem." walczą dwaj pi'zeciwnicy. Gene­
rał Kiriejew, który broui pojedynków wogóle 
a w sferach wojskowych w !:Izczególuości i stoi 
na gruncie prawa z r. 1894, normującega roz­
prawy honorowe warmii i p. Nowikow, który 
jest zdecydowanym przeciwnikiem pojedynków. 

Pau N. przytacza tu wszystkie argumenty, 
jakie już nieraz słys~eli czytelnicy, a więc, że 
rozprawa tego rodzaju niema w sobie nic rycer­
skiego, źe częstokroć ginie od kuli niewinny, ­
gdy obraźający i winny wychodzi calo, a w koń­
cu, że pojedynki nie dadzą się pogoult,ić z dzi­
siejszemi pojęciami społeczeństw cywilizowanych 
i kulturalnych. Generał Kiriejew jest żarliwym 
obrońcą pojedynku. 

Weźmy jeszcze "Sudiebnllju Gazietll". 'l'en 
organ ' dotyka sprawy pojedynków z ró;i,nych 
stron. 

"Państwo, karząc pojedynek, . nie może po-

I 
mijać tych stron tego zjawiska, które mogą wpły­
nąć na wymieranie pojedynku. Niejednokrotnie 

I zawaczano już, że pojedynkom współdziała It,ła 
II ourona UOnOl'll przez prawodawstwo. 'fo samo 

jest i w prawodawstwie zagranicznem. Zbyt cia­I sny znkres pojęć o występkach przeciwko hono­
I rowi, słabość kar, zawieszenie dochodzenia przy 
wzajemności obrazy, nieclostateczna powaga sądu, 

- Mój stary, cóż począć, wierzą mi, że sko­
ro już na to przyszło, b~dzie nam tu we dwóch 
daleko weselej, niż we wspaniałym pałacu twoje­
go ojczyma. Dalej, nakryjmy do !:Itołu!... Czy 
odźwierna przyniosła buljon? 

- Przyniosła, stoi na gazie, w mojej niby 
kuchni. 

Chwilowe odwiedziny Henry ki i pani Dar­
san 31 grudnia wyborn ie zapobiegły smutkowi ł 
rzeźbiarza, kt.óry w przeciwnym razie byłby bar­
dzo przyjął do serca to, że nie mógłby się z nie­
mi widzieć w razie, gdyby ' go ojczym nie zapro­
sił do siebie. 

Kuchnia, urządzona w kąciku, zajmowała t y- , 
le miejsca, co szafa., wystarczała jednak do od- . 
grzania strawy, przyniesionej z miasta. 

Zresztą, dla Parneta nie było nigdy nic trud­
nego. Punkt o siódmej wygłosił: 

- Podano do stołu I 
I Gaston ze zdumieniem ujrzał tr:ty nakry­

cia i trzy krzesła przy stole. 
Parnet przybył o godzinie szóstej z paczką 

tym razem istotnie nadesłaną z południa a za­
wierającą wyborne rzeczy, o zapachu nieco Z3-
ostrym. 

Za pach ten jednak nie przeszkodził wcale 
dziennikarzowi odczuć charakterystycznej atmo­
f4fery w pracowni Gastona. 

- Twoje panie były, lIieprawdaż? 
P~zuał lladewszystko zapach wenveny, któ­

rą lubIła panna Darsan, a lubo nie było to nic 
nadzwyc~ajne~o, upoił się nim na chwilę, z wpół­
przymkl11~teml oczyma i zapytał: 

- Czy ci przyniosły zgodę? 
- Bylie bym tutaj?-·odparł zwolna Gasto;] , 
- No tak, prawda ... A ja?.. Wiec w takim 

razie byłbyś mnie samego zostawił? ... 
I prawie że się rozgniewał, niechciał bowiem 

poddać się smutkowi Gastona. Rzeźbiarz zapro­
teśtował jednym ruchcm tylko i rzekł: 

- Zal ci moich pań, nieprawdaż? 

- Kogoż to się spodziewasz, Parnct? 
Dziennikarz z całą powagą udał się do po­

koju Gastona, i ten usłyszał po chwili: 
- Pozwoli pani sobie służyć do stolu? 
Poczem coś przesuni~to po podłodze i Par­

net powrócił, pchając przed sobą poclsta wę dre­
wnianą, na której Gaston umieścił figurę panny 
de lVIenhoet. 

Gaston zrazu wzruszył ramIonami, poczem, 
widząc żc Parnet zachowuje się zupełnie poważ­
nie i odsuwa krzesło, a stawia natomiast figurę, 
wy uuchnął szczerym śmiechem. 

I !:Imntek rozwiał się, tembaNlzicj, że Pnrnet, 
nie przestając grać komedyi, jął prowadzić roz­
mowę z figurą, częstował ją najlepsz('mi kąskami, 
które następnie polykał, i nalewał jej dobrego 
gaskońskiego wina, a do wypijania go zmuszał 
Gastona. 

(D. c. n.). 



rozpoznającego sprawy · honorowe-oto pytania, 
od ktorych trafnego rozstrzygnięcia może zależeć 
znaczne zmniejszenie się pojedynk0w". 

Dalej gazeta pragnie zorganizowania 
"sądów, któreby rozstrzygnęły nie to, czy 

pojedynek jest w danym wypadku nieodzowny, · 
lecz przeciwnie, badałyby przyczyny zajścia po ­
między przeciwnikami i w wyroku swym orze­
kały o słuszności pretcnsyi tej l u b owej strony". 

Gazeta żąda, żeby do składu sądu należały 
osoby tej samej sfery, do jakiej należą przeciw­
nicy. a sędziowie tacy mają mieć charakter po-
średników, sędziów polu bowllych. , 

Sąd państwowy nie ma w tych .sprawach 
powagi dostatecznej, za~ sąd honorowy, zbrojny 
w prawo usuwania z danej I:lfery niegodnego jej 
członka, mógłby w większości wypadków dać 
obrażonemu naj~łaściwszą satysfakcyę"· 

Oto w głównych zarysach treść artykułów 
w sprawie pojedynków. Dyskusya jeszcze nie 
skończona, a rezultaty praktyczne?- o nich jeszcze 
nie może być mowy. 

ROZMAITO$CI. 

Zmyślność psów. Jak zapewlllaJą dzienniki 
berlińskie, wydział policyi śledczej w Berlinie 
dokonał z powodzeniem kilkakrotnych prób 
z psami tresowanemi do szukania śladów zło­
cZyllCÓW na miejscu spełnionej zbrodni. 

Obecnie berlińskie prezydyum policyi sprowa­
dziło z Anglii sforę psów czystej krwi angiel­
skiej, z któremi rozpoczęte będą nowe próby. 
Dotychczasowe próby stwie :dziły, iż na wsi pies 
z powodzeniem iść może za . trupem złoczyńcy 
po 5-6 godzinach od chwili spełnienia zbrodni, 
w mieście zaś, gdzie najrozmaitsze ślady krzy­
żują się wciąż z sobą, psy odszukiwały po go­
dzinie sprawców kradzieży, oczywiście o ile po ­
zostawili na . miejscu przestępstwa jakieś nale· 
żące do nich przedmioty, jak czapki, chustki do 
nosa, kawałki odzieży i t. p. 

Jeżeli przedmiot pozostawiony przechowy­
wać będziemy w hermetycznem, wciąż ogrzewa­
nem zamknięciu, to pies odpowiednio tresowany 
nawet po paru t.ygodniach może wpaść na ślad 
właściciela przedmiotu, a raczej na ślad miejsca, 
dokąd się udał zbrodniarz bezpośrednio po speł­
nionem przestępstwie, co już jest bardzo cenną 
dla policyi śledczej wskazówką· 

Egzamin na telefonistkę. Kandydatka skła­
da egzamin pr,.;ed panem dyrektorem stacyi te ­
lefonicznej. 

D y l' e k t o 1'. Co pani zrobi, gdy kto za-
żąda połączenia . . 

P a n n a. Będę w dalflzym ciągu c,.;ytać 
romans. 

- Dobrze. A jeżeli ta osoba, po całogo­
dzinnem c)';ekaniu, zniecierpliwi się, zadzwoni 
znowu i zacznie wymyślać, co pani zrobi w ta­
kim razie? 

- Albo będę czytała w dalu,.;jm ciągu ... 
- Albo? 
- Albo zbliżę się do aparatu i powiem tej 

osobie, że dzwoni po raz pierwszy. 
- - Dobrze, a jeśli zechce się jeszcze nie-

cierpliwić? . 
- W takim razie ostro wystąpię, powiem, 

że kłamie, że jest bezczelna... że g1'ubijaństw 
nie znoszę. 

- A zatem? 
- Potem obrażę się i nie zechcę się wcale 

odzy"ać. 
- Winszuję pani. Zdałaś wyboruie egzamin. 

Masz pani wszelkie kwalifikacye na telefonistkę· 
Satyrę powyższą na telefonistó w umieścił 

pewien hnmorystyczny dziennik paryski . 
Widocznie w Paryżu dzieje się gorzej niż 

w Łodzi, tutejsze bowiem telefonistki są bardzo 
uprzejme i nie każą na siebie długo czekać. 

Ostatnie wiadomości. 

Opozycya węgierska. 
Uśmierzona ll:edawno opozycya w parlamen­

cie węgierskim poczyna znowu podnosić głowę 
i mięszaniem się do spraw austryackich robić 
trudności rządowi barona Szella. 

ROZWOJ. - Sobota, dnia 22 kwietnia 1899 r. 

Tak opozycyi węgierskiej, jak obstrukcyo­
nistom niemieckim w Austryi, nie dają spokoju 
zeszłoroczne umowy między hr. Thunem a Banf­
fym u cesarza w Ischlu. 

Niemcy utrzymują ciągle, że tam postanowio­
ny został zamach na konstytucyę w formie na­
rzucenia Austryi innej konstytucyi federalistycz­
no ·autonomicznej, ewentualnie zaprowadzenia u­
gody austro-węgierskiej na mocy § 14, na co ba­
ron Banify miał się ,.;e swej strony zgodzić. 

Opozycya w parlamencie węgierskim zacze­
piala rząd o te układy i żądała nawet, żeby ba­
rOll Szell samodzielnie osobne pozawierał układy 
z mocarstwnmi zagranicznemi. 

Tak Niemcy austryaccy sami przyczyniają 
się do rozluźnienia węzł~')w, łączących obie polo­
wy monarchii. Prezes g :l binetu oświadczył t.yle, 
Że kompromis z opozycyą nie wyklucza wcale 
możliwo~ci zawarcia . tigody celnej i handlowej 
z .Austryą na l:lt 10 w drodze parlamenturuej. 
Gdyby droga parlamentarna miała się w Austryi 
okazać niemoźli""'ą, w takim razie istnieje zamiar 
zapro,wadzenia ugody na 4 względnie 5 lat. 

Ządane pr,.;ez opozycyę zawarcie osobnych 
układów z zagranicą uwaźa rząd za niemożliwe do 
spełnienia, gdyż przy utrzymaniu wspólnego .związ­
ku celnego stałyby temu na przeszkodzie nie­
przezwyciężone trudności. Stronnictwo rządowe 
pochwali]o tę deklarucyq prezesa gabinetu. 

--- & 

N E KRO L O G I A. 

PODZIĘKOWANIE. 

Wielebnemu Duchowieństwu parafii Św. 
Krzyża, jak również strażakom · towal'zy-' 
stwa akcyjnego K. Rcheiblera i wszystkim 
krewnyul, przyjaciołom i ,.;najomym, którzy 
raczyli drogie mi ~włoki męza mojego 

Ś. P. 

Franciszka Wasilewskiego 
odprowadzić na miej~ce wiecznego spoc~yn­
ku w duiu 20 kwietnia. . 

Składam najserdeczniejsze "B6g zapłać . " 

ŻON A. · 

-
,V nie dzielę dnia 23 }rwie­
tnia l~. b. o godzinie lO-ej 
rano, odbędzie się w Sy­
nagodze przy ulicy Space­
rowej, nabożeństwo żalobne 
dla uezczenia błogosławio-

nej p~unięci 

BARONOWEJ 

Klary Hirsch 
zaprasza 

KOMITET 

Syna~o~i przy ulicy Spacerowej. 

](~ 92 

łÓDZKA fABRYKA WYROBÓW 

MIEDZIANYCH i METALOWYCH 
Wólczańska Nr. 212, dom W-go Maternlckiego 
Przyjmuje wszelkiegu rodzaju zlec.enia na: komunikacye, 
rury i węze miedziane, aparaty, kociołki dla far­
biarni, odlewy metalowe, oraz piece i \vanny kąpielo-

we, i w zakres tego wchodzące roboty. 
Wykończa zlecenia punktualnie po cenach przystępnych. 

Telefon .M 377. 

Zawiadomienie. 
Dla wyjaśnieuia polemiki prowadzonej mie­

dzy pp. Wincenłem Dułkiewiczem a Lu'. 
dwikiem Frejem i Bronisławem Goz. 
deckim, obowiązany jestem uwiadomić, iż 
tak p. Frej jako też p. Gozdecki nie są w pra­
wie prowadzenia zakładu fryzyerskiego, gdyż p. 
Frej zajmuje się t.ylko handlem i nie zna zu­
pełnie fachu Fryzyerskiego, a zaś p. Gozdecki 
który jest tylko uczniem felczerskim i to nie 
skończonym, czyli nie kwalifikującym się na 
młodszego felczera i nie mającym żadnych na to 
świadectw, również nie ma prawa prowadze­
nia zakładu fryzyerskiego, tenże zakład pro­
wadzonym mógł być tylko przez pana W Dut­
kiewicza., jako specyalisty, to jest fryzyera cech u 
warszawskicgo, p. Gozdecki był tylko jako wspól­
nik. Ponieważ Rp6łka z p. Dutkiewiczem została 
rozwiązaną, przeto pp. Frej, i Gozdecki nie mają 
prawa korzystania z tytułu fryzyer i tenże za­
kład należy uważać za nie egzystujący. 

Edward Hoeck. 
·Majster cechu wal'lIzawskiego. 

Dr. Ludwik Falk 
Osiadł w Łodzi jako specyalista 267-7-1 

Chor. wenerycznych I skórnych 
przyjmuje rano od godz. 9-11 przed południem i od 4-6 

po południu . Dla pań od 6-7 po południu. 

Piotrkowska 71, vis-a-vis Pasażu Meyp,ra. 

Dr I Al ~~t~WIEJ~~YK 
specyalista chorób wewnętrznych i dziecinnych. 

Przyjmuje-od 9--10 r. i od 3 - 5 pp. 

Piolrkowska69, vis· a-vis Grand Hotelu. 

LECZlłlC 
Przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 192. 

lO-II Niedz.-wtorek-czwartek 
Choroby ncrwowe - Dr Tumpowski 

12-1. 
Choroby oczu - Dr. Berensłei 11 

12-1 Poniedziałek-Czwartek-Niedziela 
Choroby gardła uszu i nosa -Dr. Poznański 

12- 1 Niedziela-wtorek i czwartek 
Choroby chirurgiczne -Dr. Lewintha 11 

2-3. 
Choroby wewnętrz. i dzieci- Dr. Sterling 

2-3. 

Choroby kobicce. -Dr. Kohl1 
3-4 Środa-piątek-niedziola 

Choroby wene\'. i skórne -Dr. Abrutil1 
3-4 Niedziela-śl'oda-lliątek 

Choroby dziecięce Dr. Gutłenłag 

Opłata za poradę kop. 30. --- łóżka dla chorych. 

Właścicielka ma~azynu Móu 

"M"me Marie" 
(MORA v"SKA) 

P? powrucie z Paryża poleca znaczny wybÓJ' ory' 
gmaln;ych model! parys~jch, jak również kopij p~ 

cenach umIarkowanych . 3-l 

Łódź, ul. Zielona M 5. 
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Dożywotnie 
ubezpieczenia 

FABRYKA NOWYCH ROWERÓW 
pod marką · 

SOKÓŁ" " . 

oraz wszelkich przyborów do nich 

W. S i ~ r D i ń ~ k i ~ [ O 
Łódź, Widżewska Nr. 86, 

poleca rowery i tandemy najnowszej konstru',cyi, oraz 'l'l'szelkie 
reperacye w zakres ich wchodzące. 
Za trwałość fabr:fka gwarantuje. 

od nieszczęśliwych 
wypadków 

na kolejach żelaznych i w komunikacyi woduej zawierają si~ w Zarządzie Towarzystwa 
"ROSSYA" (Petersburg, W. Morska X~ 37), w Oddziale ' w Warszawie (Niecala 8) 
i u wszystkich agentów Towarzystwa w Państwie Rossyjskiem. 

z ku~hnią 
pllrterze , 

Mikołajewska Ni 28, 
Yis-a-:is poczty. 428-3-1 

D~m mur~wan~ 
dwupiętrowy o siedmiu okna\\h długości, 

w dobrem stanie do sprzeda.nia za przy­
stępną cenę· 

D a łut y, ul. Krótka przy Zgierskiej N~ 11 
wiadomość z właściciela. 

427-2-i 

tł~~~tł~9f9l_d'9I96" 

ii . Sklep I 
IIRzeźnickil 
l
• do od$tąpieuia w każdym czasie. ~ 
• Składowa Nr. 23. 426-3~ 

~ ________ ~ __________ ... ______ ,_~~----~---1~.--~~.~4~ •• ~ 
lÓDZKIE TOWARZYSTWO Korkowe Domy 

W · K d t Korkowe sufity, korkowe ściany i korkDwe bez szpar podłogi. 

zaJ e m n e g O re Y U Korkowe domy szczególniej odpowiednie na letnie mieszkania, posiadają bowiem 
wszelkie własności murowanych z 2 stopowej gruboślli ścianami, a nie są droższe od 

. ), ~l!:;~a~~~\o~~kł;~:~Ug k~;~!~~I=Y' o;~~~l~~~~~la~lor~~~ k~~~~et c!:!~ ~l~e~biej;~ęet~.~~ 

I 

W rogach pod Łodzią w bliskości Zakładu Wodolellzuiczcgo jest do ob(rzeuia w ka-
żdej chwili wykończona willa korko\'I"a. 

Z powodu niezebrania się w dniu 31 l\farca (12 K wietuia) 1". b. wymuga- Korkowe sufity są odrazu bez szalunkn z desek do łat przymoco\vywaue. Są to 
nej § 33 Ustawy iiczby Członków L j. trzeciej części wszystkich c,złon- najładniejsze sufit,Y wyt~zymuj~ce prz.cz dziesiątl~i la:t bez ~zpar i pękail. , 
kó któ' ch liczba wyuosi ~75 zwołnJ' e powtórnie Zebranie Ogólue na , .Kork~we śCiany s.wobo~me stoJące? teCIJl.llcZUIe dorowllywaJące murowanym ale 

w: ly .' . ' T.. są lzeJsze l przewyższają kazdy system smali gipsowych. 
dZien 14 (26) kWIet .. ma r. b: ':,v gmachu Towarzystwa Iuedytoweg? l\fIeJ- I(orkowe bez szpar pQdłogi wytrzymują każde ciślJieuie i są najhygieniczniejsze 
skiego, przy ulicy SrednleJ pod M 19, o godz. 5 po połndmn, od- z wszelkich podłóg. 
być się mające. ' . Korkowe. ściany~ sufity i podłogI są dla. k:l.żllego. ~Y bllrdz? łat~o dostęp.n~ sp~-

Na tern zebrauiu bez wzgledu ua liczbe obecnych członków rozpo- sóli tu w ŁodZI w fnOlill w.łasnym d~m.n w kazd~J lllnnh do ?beJrzellla .. Rówlllez ll1IJ-
. ' • .• .• Ó. ł:' lepsze referen!\ye naszych l po za mleJscowy<:h firm mogą lJyc przedshwJOue . 

. znawaue l decydowane będą te. tylko plz~dmlOty, kt te by.y plzygOtO- Udzielam wieloletnią gwarancyę i daję lllljcLętuiej w każdej chwili wszelkie 
wane i ogłoszone ua porządku dZIennym llledoszłego zebrama Ogólnego, infol·macye. . ' 
a mianowicie: Izolacye rur parowych i wodnycl), kotłów, aparatów, piellów etc. wykonywam 

1. Zatwierdzenie spra,vozdaliia Zarządu 
za rok ~898 oraz z bilansem i rachunIdem zy­
sków i strat. 

w znany z solidności sposób i ze znanego z debro ci pat. korl,owego kamienia i asbcs­
towych mas. 

~.e":a. =-o~.e.~. 
TELEFON. Przedsiębiorca robót z korkowego kamienia. TELEFON. 

Dom własny na nowo-DtworzDnej ulicy między Główną i Pustą) weJscle od ulicy 
Mikołajewskiej lub Widzewskiej przez posesyę W-go Keilicha. 2: P odział czystego zysku i ustnnowienie 

dywidendy. ---------_._-_._'-------
3. Ustanowienie budżetu ,vydatkó,,, za rok ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

1899. dj nÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, " fi 
, 4. U ~tanowienie ,vynngl'odzenja dla czlon- I I w Restauracyi ~ 

lro,,, kO'IDltetu wyborczego. . I;;. n ~ 
5. Ustanowienie tantyemy dla urzęclnikó,,, I g Wina Q Wina ~ ~ 

To,vnrzyst,va. . I Aie &: Wina Wina g. ~ 
6. ~Vybór 3-ch 'CZIOllkó-w Hacly, l-go Czlon- I 'lJjY ~ Wiua > \Yilln ~. ! 

lut Znt'z&du i 3-ch Członków Komisyi Rewizyj- Oj -= Willa to Willa ~ ~ 
nej oraz 3-ch ich zastępcó,v. I dj: Wina : Koniaki ~! 

Każdy członek ma prawo być obecnym lIa posie(lzcniu osobiście I dJ ~ g. ~ 
lub z pełnomocnictwa, które najpó~uiej IlU 3 dui przed Ogóluem zebra-II': Koniaki l~olliaki 'I ~ 
niem w biurze Zarządn 'l'owal'zystwa, zaprodukowane być winIlo. tTj §. ~ 

Członek obecny uu zebraniu może mieć oprócz własnego dwa głosy .:! Kouiaki Kouiaki 111 ~ 

z pel~:.:;ni:;~Ś;i" om' 'pmwo,donie ,. cok 1898, 'gla"'.iąeym ,ię I ~ ; Koniaki >-j Koniaki ~ i 
człoukom, wydawane hlidą codziennie, z wyjątkiem świąt, w biurze To- 11 ~ .... Koniak i ~ Koniaki ffi ~ 
wal'zystwa w godzinach biurowych. fJl))' O ~ 

426-5-1 i ~I :...-K-a~r-b-o-w--=---n-i-c-k-ie-g-o· ~ 
I ~ 

wyrabia i sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe i Tech- I K U C H N I A WY B D R O WA. ~ 
niczne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właścici&le Jirmy: A. Mi1Ll~ i40'4cv. I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ziolecki w BERLlNIE, ·W. FRYDERYKOWSKA 78. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Patenty na wynalazki 
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Bilans Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu na kwietnia 1899 r . 
. :~ ~ 

\ 

~J' i ''' ,Ry 
'1. 

Stan 
Ruble . 1 kop. 

Ruble kop. 
Stan 

Ruble ko~ Ruble kop. 
czynny. bierny • . } , 

~ 

·1 
.- -

~Iv ,I GotowiZl1a w kasie. 61 .127 14 Kapitar obrotowy: 10% wnioski 1038 
R-k bieżący w Banku Państwa i inst. członków z odpowiedzialnością >:-;-::,,:fI~ pryw.. . . . . 332 59 na rub. 4.146.000 . " 41~GO -

Skuf,' weksli, opatrz. najm, 2 podpis. Rachunki przekazowe . . . , 319.938 42 
<rajowych. Ka~itary na lokacyi. . . 31.096 27 

a) Weksli redyskontów. . 1.368.271 15 
Rec yskonto skup. weksli w inst, pr. 1,368.271 15 

b) weksli u korespondentów 379.513 29 
Korespondenci-Loro: 

c) wel<sli w portfelu. 703.379 7i> 2.451.164 19 a) sumy do dyspozycyi koresp. 50.156 44 

Skup weksli, opatrz. najmn. 2 podp., 
b) weksle przyjęte do inl~asa. , 78.308 15 128.464 59 

--
zagranicznych ' , . 

zabezp. 
51.353 51 Korespondenci - Nostro: należność 

R-ki specyalne ,otw. kredyt.) k oresp, u T -wa ' . . . 499.926 43 
pap .. pub!. i weksli. Sumy przechod. . . . 82.7ę3 27 . 

a) zabezpieczone pap, }ubl.. 7.723 83 Pobr~ne Ofo Ofo i prow., po potrące- I 
b) zabezpieczone weks ami . 2.501 44 10.225 27 mu zakraconych przez T- wo. . 52.884 28 

. ~oclatek s mrbowy 5% i 0,216% . 298 31 
Pożyczki pod zastaw pap. pub!. 2.260 - Nlepodn. proc: od kafit. na lok i 10. 
Papiery publiczne wrasne. . . 39.896 05 proc. wnlOsk. cz . . . . 2.602 29 
Banknoty i monety zagraniczne. . 167 41 Czysty zysk za rok 1898 r . 28.424 75 
Kores1:0ndenci-Loro: należność Tow. 

. 
u wrespond.. . ., 88.487 43 

Korespondenci-Nostro: 
a) sumy do dyspOzyct T-wa. 53.849 25 
bl wel<sle post clo in msa. . 36.118 85 89.968 10 --

Sumy przechodnie. . 71.780 78 i 

,Veksle inkasowe (w portfelu) 42.188 65 
Koszty podlegające zwrotowi 431 45 
Organizacya l urządzenie. . 11.068 . 06 

I Koszty handlowe za rok bieżący 8.849 13 

,- -- -, -- - --
2.929.299 76 

~ = . .. = ~ L= 
2.929.299.,1 76 '1 

Depozyt do przechow. na ' rb. 29.762,25 
, 

Papierów troc. na zabezp. 
spec. 1'- 'ów . . . . rb. 38.620 -

Weksli 113; zabez. spec. ra- ' 
chunkow. . . rb. 11.437.92 

~~~~_ •• ~.""~~Jf_lf9l9llf9l"9I9I9I9I~ ! . 
Ktoby zechciał zalozyć mlec~arnię z }raV\riarnią I 
. Stowarzyszenie ' . I letnie mieszkania 
po'~~~~:,~!~~:ł !!~~~~:Kn?i~ią f w umeblowane 

,odległości. ci wóch ~odzin jazdy szosą, od Łod,d. Miejscowość sucha, 
Bliższych szczególów udziela Kuncelaryu Stowarzyszenia w godzi- lesIst.a, ruchlIwa, kąpIel rzeczna, łatwość nabywania produktów spożyw-

nach biurowych. Tamże moze złożyć ofertę orkiestra wojsko"ITa, oraz mu- 277 czych llU miejscu. 

jący do odstąpienia lawki ogrodowe. 3 pokoje i kuchnia na sezon letni 120 rb. 
I 2" """" 100 rb • 

. _ ..... 16"16.~16 •• 16_~ ••• 4. .. __ .. _-~ I pojedyńcze pokoje po 30 rb. 

LetnI
e'eDmo WYl:aeięsCiazkanle a II TAMWZi,~Ed~::~~ :g:a~~ćlizC;::(:;jn~~ ;t~'~:::e:~ka 7. 

do .nabycia tanio eleganckie meble buduarowe (ja­
pońskie) zostawione w komis. . . I TAMZE do wynajęcia w Łodzi obszerna widua sala fabryczna 

na przystanku Kamińsk, w nowo-wybudowanej willi wśród lasu sosno- z pn.yległem mieszkaniem, odpowiednia na tkacki o warszta-
wego, kąpiel rzeczna, powietrze znakomite. ty ręczne, wielką stolarnią i t. p. 

Wiadomośc u Zawiadowców stacyi Piotrków i Częstochowa a także TAMŻE potrzebny lokal z wygodami, trzy 
w redakcyi Rozwoju . kuchnia ' na Dzielnej, Zielnej, KrOtkiej 

Cena z meblami 1 pokój z kuchenką ua górze rb. 40. I w zagonie tych ulic. 

pokoje, korytarz, 
lub Piotrkowskiej 

277 

2 " z kuchnią, balkonem lla górze rb. 100 --SZ-K-O";"l-A"';"R-Z-E-M-IO-Sl-O-L-A-K-O-B-IE-T--
2" " i werendą na dole rb. 120. . J 

3" " . . ,,150. I ZOFII KNOROZOWSKIEJ 
Dr. J. RD~~n~l~tt r" •• ""~ I w Łodzi, ul. Piotrkowska 69, m. 29, 

467 

" M A S Ł O • Tam.że są udzielane następujące przedmioty: Krój i szycie ' sukien, gorsetów i bielizny, 
Specyalista chorób _ _ stroJe, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliominiatury, wypal:lnie na 

USZU, nosa, gardła i żbocżeń mowy Wir '" drzewie i skórze, malowanie na porcelanie, atłasie, szkle i t. p. 300 

. (jąkanie i bełkotanie)." • Opłata miesięczna od rb. 3 do 10 z górya 

Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. I ~ śmietankowe i kucheune, WYbOro-:C ••••••••••••• In~wł~J" n~ J f" Pll 11
1 ~~. 

Łódż, Zawadzka M 4. I. wego ga:uuk~. coilziennie.świeże • Nowootworzouu _ W W~iI . "'~ MI W'I 

Dr. A. Gr~~[lit 
Choroby weneryczne, moczopłciowe I skórne 

Ul. Cegielniana 23, (róO:ZachDdniej). 
Rano od 8 - 11, po południu od 5 - 8), 

panie od 3-4 po południu. . 

I _ otrzymac mOZJa na składz1e przy _ Warszawska pracownia ~ 

•
vr Ai.~l~:~.j N. ~~. O ... Ta .. u. ~~ "V.. damsk-.ch kapeluszy Miejscowość klimatyczno-leśna o 1

1
/2 "'0-___ ., __ __ I dziny 0(1 Stacyi Tomaszow Rawski położo"'na. 

ŁADNE Róg !!w~~dr P~t:~!~~;, dom: Mieszkania lelnie umeblowane 
Kl'ykusa I odznaczone na 2-giej wystawie Hygieni-

. • , cznej w Warszawie srebrnym medalem, 
Poleca SIę względom W. Pan. I Lekarz, apteka, sklep spożywczy, restau-

Kapelusze od 2 rb. 471 racya, kąpiel rzeczna i wanna. Wiac1o-J......... • •• I mość u właściciela .. ŁÓdŹ-U\~lelo:~l11. 

i trwałe kapelusze męzkie 
poleca 420-3--1 

ANTONI IVIARSZA-Ł 
Łódź, ul. Piotrkowska }fu 139. 
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~****~****~*~~~~~~~~*l~~~~~~·_·~··-
~ S KŁA D f I Właścicielka I\Iagaz..ynu kapelusz.y * ~ I DamskIch 

~ Materyałów ~ptecznych ~ ,.Le MOUDE MODERNEu 
I ~ A. J. Mieszczańskieoo ~ Ulica Piotrkawska 

I-sze piętro 
89, I 

* ~ 
*
"',_ 78 Wólczańska 78. ~~'~ 
~ Poleca: ' ,.... 

Wody mineralne Inst. Apt. Warsz., 
~ Tran Lofodzki. Oliwę Nicejską ~ 
.-~. Dentupurinę, -~ 

'~ najlepszy proszek do zębów * 
.-,. oraz * 
~ Zaprawy do podług , Perfumy krajowe i zagraniczne * 
;\' Ultramarynę do bielizny Krochmale i farbki * 
~ Mydła różne, Spirytus do palenia * 
;\' C E N Y N I Z KlE. * . 
~***~**~*****~************~I 

Proszę zwracać uwagę na markę ochronną. 

=- PAROWA FABRYKA 
to) 

~ KA WY PA~~NEJ ... 
Departamencie 

POLECA 

KAWĘ PA L O N .Ą 

!!! CodzjennJe św~eżą !!! 
a szczególnie: 

N 
GOSPODARSKĄ .M 2 za funt rb. 0.65 li 

" .M 1 " " rb. 0.75 ., 
MIĘSZANKI: 

KARLSBADZKA za funt rb. 0.85 
WIESBApEŃSKĄ. "" rb . . 1.00 

m 
n 
m 

WIEDENSKĄ " ',, rb. 1.10 n· 
=1 Wyłącznie na czarne kawy: 

1.15 li I 
1.20 m 

,to) 
~ 
to) 
~ 
r. • 
~·l 
N • fi) 

:Marka ochronna 

pod firmą 

IMPORT KAWY 

B. JANKIEWICZ 
WARSZAWA O 

r. 
Ił. 

Leszno 68. Telefon. ~ 
264-0-2 

DESEROWĄ .M '2 za funt rb. 

" 
Ą~ 1 za funt rb. 
-(-)- &CI 

W oryginalnych opakowaniach po 1)1- 4 
. '/2_1/4-1/8 funta opatrzonych banderolą = 
i znakiem ,ochronnym. m 

-(-)- :; 
UWAGA. Kawy moje umiejętnie do- m 

brane. i zmieszane. na naj nowszych pa- ., 
rowych maszynach, oczyszczane, sorto- ~ 
wane i palone cod:~.jennie świeze, ber 4 
żadnych obcych dodatków, jak karmel, 
tłuszcze i t. p., wy.różniają się od innych O 
kaw tem, źe nie zyskują nic na wadze n 
sztucznej, a głównie, że przez nadzwy- ::r 
~zaj szybkie palenie hermetyczne, cen- ., 
tryfugalne ostudzenie posiadają nieza- O 
przeczenie silny aromatyczny zapach, = 
wielką wydaj ilOŚĆ i równy wykwintny = 
smak. Zamówienia prZyjmuje również.fl) 
przez telefon. • 

Sprzedaż hurtowa I detaliczna w Łodzi 
I 
I 

.:..~_V:. pp. M. Sprząc~~ski, F. Jankowski, -=:ynek i J. B. Wężyk. I 
*~~~~**~~****~~~~~~~~~I 

l OGRODOWE K~~lł;~PY ~1 
*~ Fotele bujane *~ 302 p01eca SKŁAD -~~ 

BRACI THONET 
~ Ulica Piotrkowllka. NI'. 86, dom W-go Petersilge. ~ 

~****~****~~************* I 

po powrocie z zagranicy poleca: 

modele kapeluszy pary-
ski ch oraz ich kopie . 

465 

6616.1616.16".~.4. 

Plac do sprzedania. 
W Radogoszcz.u przy szosie Zgier­

skiej jest do sprzedania plac 80 łk. 
szeroki 112 i pól długi o 2 frontach. 

Ze względu na mające się przyłą­
czyć do miasta Bałut i część Rado­
goszcza, oraz budo we kolei elekt!'. 
plac ten przedstawia bard~o ko­
rzystny interes. Wiad. ul. Srednią. 
48, m. 5 u A. Kozłowskiego. 462 

A Aptecznych materyałów skład A. J. 
• Mieszczańskiego. W ólczańska .M 78 

poleca: materyały apteczne, farby, -lakie­
ry, masę woskową do podłóg, benzynę, 
spirytus 40 palenia, krochmale, mydło do 
prania etc. Ceny nizkie. 'rowar wybo-
rowy. 157 

Ajenci potrzebni za korzystne wyna­
grodzenie. Wiadomość ul. Południo­

wa .M 3, firma "Ludwik". 270-3-1 

Astrolabia z dwoma libellami i z przy­
borami jest do sprzedania. 'Yiadomość 

w redakcyi "Rozwoju". 266-3-1 

Bryczka lekka do sprzedauia w składzie 
węgla. Wólczańska j\'g 142. 280-:';-1 

Biuro F. Arlet ma do pomieszczenia za-
raz: rosyanki, polki, francuski i niemki 

z wyższem i uiższem wykształceniem; re­
komendnje takźe osoby z konwersacyami 
obcemi na wyjazd zagranicę lub do wód 
miejscowych i na letnie mieszkania. Róg 
Dzielnej i Widzewskiej N. 51. 236-3-1 

DZiewczynka . 5-cio miesięczna jest do 
oddania na własnosc. 'Wiadomość ulica 

Benedykta JIIJ 33, m. 28. 385-2-1 

I uteres fabryczny w l'Uchu do sprzedania, 
do kupna potrzebny kapitał nie duży, 

wiadomość w sklepie kolonialnym. Cegiel­
niana 24. 254-3-1 

Jest do sprzed:1llia Skład materyałów 
aptecznych z wszelkiemi Ul'ządzeuiami 

i zapasami towarów, bliższa wiadomość, 
F. Prusinowski Kalisz, tamże nlOŻn:1 do­
wiedzieć I-ię o warunkach kupn~\ apteki. 

Kto udziela grqntownie języka polskie-
go? Niech złoży ofertę w redakcyi 

"Rozwoju" z wymieni'lniem warnnków. 
261-3-1 

Kasyerka z kaucyąmówiąca po niemiec­
ku, polka, p-otrzebna. Wiadomość w Sa­

li licytacyjnej, Piotrkowska 7. 269-3-1 

K
orzystny interes. Z powodu nieprzewi­
dzianych okoliczności, jest do odstąpie­

nia lub samodzielnego prow'ldzenia tegoż 
za kaucyą. Wi 'l domość ul. KOllstantynow­
ska M.! 13 w oficynie II piętro N. 12. m. 

277-3-1 

Kupię zaraz szafę do piwiarni, stoły i 
krzesła. Ulica Nawrot .M 67 w sklepie. 

257-0-1 

Lóżka dwa żelazne ozdobne z materaca­
mi do SPrzedania. Ulica Widzewska j\'~ 

57, m. 22 289-2-1 

9 

Młody człowiek posiadający wykształce­
nie ' d ,mowe poszukuje jakiegokolwiek 

zajęcia u p. adwokatów lub te:!; w kanto­
rze. Łaskawe oferty proszę składać do re­
dakcyi "ROZWOjll" pod literami W. Ł. 

Młoda, inteligentna panna (izraelitka) 
poszukuje miejsca kasyerki, sklepowej 

lub temu podobnego zajęcia. Oferty pro­
szę składać w redakcyi "Rozwoju" dla 
"E. P." 282-3-1 

Nagrody rb. 5. Zaginął ŻÓłty wyzeł 
(Bekko). Łaskawy znalazca zechce zo­

stawić wiadomość u portyera. Zawadzka 
.M 5, za wynagrodzeniem rb. 5. 

276-3-.1 

Przyjmuję stołowników z caloilziennem 
utrzymaniem, lub same obiady. KonRtan-

tynowska N. 5, m. 16. . 3-1 

Polka inteligentna posiadająca świadec­
twa, poszukuje zajęcia lektorki, zarzą­

du domem lub do Ople ki stars.zycL dzieci. 
Oferty w redakcyi "ROZWOjU" pod Praca. 

274-3-1 

Przybłąkał się pies, duży pudel biały, 
strzyżony do połowy z obrożą mosiężną 

znajduje się na ul. Zakątnej N. 42, m. 6. 
272-3-1 

Potrzebna osoba, do ubrań dziecinnych, 
specyalnie męzkich . Piotrkowska j\'g 13, 

Bazar dziecinny. 262-3-1 

Potrzebne prasowaczki. Wiatlomo~(\ u Wa­
, leryi Buclkowskiej. Cegielniana 29. 

290-2-1 

Potrzebne są kompletnie uzdolnione sta'" 
niczarki, spódniczarki i podręczne., 

Uczennice przyjmują się Piotrkowska .lVd 
120. 283-3-1 

Sklep galanteryjno-spożywczy egzy~tu­
jący od lat kilkunastu z wyrobio ; ą kli­

enteryą do odstąpienia w każdym czasie. 
Wiadomość w red. "ROZWOju" 267-3-1 

Sk1ep duży i trzy przyległe pokoje przy 
ulicy Piotrkowskiej w pobliżn Nowego 

Rynku do najęcia zaraz lub od l lipca. 
Wiadomość w Sali licytacyjnej, Piotr;;ow-
ska 7. • 268-3-1 

Sklep spoźywczo-dystrybncyjny, jest za­
raz do odstl!:pienia lub też od l-go lip­

ca. Wiadomość w redakcyi "Rozwoju" . 
287-3-1 

Subiekt, Handlowiec z długoletn:ą prak­
tyką z dobremi świadectwami, poszukuje 

miejsca od 1 maja w restauracyi lub w Ho­
telu. Wiadomość w red<tkcyi "ROZWOjU" 
pod "Handlowiec". 288-5-1 

Wspólnik z kapitałem 3,000 potrzebny 
do interesu solidnego dający 100% zy­

sku. Wiadomość ul. Kamienna 22, m. 12. 
• 271-3-1 

Zakład dla cllOrych na oczy Dl'. W. 
Garlińskiego, dla przycho­

dzących chorych otwarty codziennie od 
godziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem. Łódź, Piotrkowska 93 Łóżka 
dla chorych . 

----------------~------

Zaginęła karta pobytu na imię Józef y 
Mazur, wydana w magistracie m. Łodzi. 

284-3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Piotra 
Zajdel, wydana w magistrac:e m. Łodzi. 

265-3-1 

r 'aginęła karta pobytu na imię Apolonii 
'.lIgnacak, wydana w magistracie m. Ło-
dzi. -3-1 

Zaginął paszport wydany przez wójta 
gminy Czastary na imię Maryi Leontyny 

Danielewicz. 249-3-1 

~aginęła karta pobytu na imię Genowefy 
Lasotta, wydana , w magistracie m. Ło-

dzi. 278-3-1 

Z powodu wyjazdu zaraz odstapie kawa-
lerskie mieszkanie i umeblowanie~ Miesz­

kanie składa sie z 2 pokoi na froncie do­
wiedzieć się można ul. Piotrkowska N. 23 
1l Piotrowicża oll godziny 3 do 6 po po­
łudniu. 251-3-1 

Zaginęła czarna, mała snczka, mncha, 
Jaskawy znalazca raczy odprowadzić na 

ul. Południową .M 6, za dobrem wyna­
grodzeniem, L. Maryański. 252-3-1 

Zaginęła karta pObytll lVIichaliny Grusz­
czyiIskiej, wydana w magistracie m. Ło-

dzi. 3-1 

4 pokOje z balkonem, kuchnia i schowan­
ko, w oficynie do wynajęcia od 1 Lipca. 

Cena rb. 400. Mikołajewska .M 39 m. 6, 
2-gie piętro. 253-3-1 
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H 

NOWOS' C· '.!! l-szy raz w Łodzi z udziałem naj­
większego w świecie fenomenu . 

S-ra BA RY'O II I 

Cudo XIX wieku, zadziwiające świat, z Paryża. 

łódź, Nowy-Rynek 2, obok magistratu. 

KONCERT NIEWIDZIALNY 

I DOM BANKOWY 
MAURY~Y NE~KEN i ~-k~ 

Człowieka bez rąk 
nooo osób może sfuchać j ednocześnie. Nowość 
1- szy raz w Łodzi! 'Wielki wynalazek 1898 r. in­

żyniera francuskiego. 

Rezonator 
~ 
.. najciekawszego i najwięcej utalentowanego :I.l·tyl:'ty. W oczach 
.. publiczności wykonuje momentalnie portrety, 

• 
= I. 
~ 
~ I. 
~ 
~ I. 
= 

Jeszcze 4 dni. Największe dwa fenomeny. 

Koncert "E C H O" z Paryża, 
przygotowany dla l~iędz:ynarodowej wystawy 

paryslneJ w 1900 r. . 
\V Łodzi pierwszy raz na czas krótki. Spiewy 
Reszkego, Mazzini, Fignera, Battistini i innyell. 

500 różnych oper, operetek, śpiewek, mów etc. 
Mowa Zoli, adwokata Lab o ri.ll ~ 

Sprzedaż rezonatorów: 11~ 1- 8 rb., '~afy··· kon':: 
certowy rezonator od 90 rb., duży od 175 rb. 
"V zapasie 12000 numerów od 90 kop.; lekcye 
dla kupujących bezplatnie. Na zamówienia wy­
l<OJ1cza się: lśpiewy, rozmowy, muzykę artystów 

i amatorów. 

Seansy Cw domach}J od 25 rb . . O bliższą wiado­
mość proszę się zwracać od 12 do l i od 3 do 
6 do sali seansów do p. dyrektora M. Pietlaro­
rowa. Seansami dyryguje Luiza ilRamstaclt ze 

Szl<ocyi. 

Przedstawieniaico pół godz.j 

PROGRAM! 
Śpiewy, rozmowy, muzyka, 500 nume;ów z ró­
żnych oper, operetek, pieśni luJowych i orkie­
stry naj znakomitszych kompozytorów wewszyst­
kich językach: "Vagnera, Verdiego, Meyerbeera, 
Beethovena, Rossiniego, DonizeHiego, Masca-

gniego, Mozarta, Offenbacha, Czajkowskiego . 

. W wykonaniu artystów 
PaW, Roskaron, Sanderson, Kl''ystyny NiJsen, 
Perrini i innych; Mazini, Fignera, Reszke, Mierz­
wińskiego, Lemora, Lafargue'a, Bourgeois i in-

nych. 

Znakomitych artystów i artystek Opel y. 

Wysbwa i s~ans~ naukOWI. 
"Vystawy i seanse codziennie bez przenvy od I 

10 rano do 11 w nocy. Ceny dostępne. . I 
Nowy-Rynek 2, obok magistratu. 

Krzesła 25 kop., wejście 15 kop., 
dzieci lO kop. 

~ •• ,.~., ~~"".~!lI •• ~ 
HANDEL WI. 

Likierów, wóUek i towarów kolonialnych 
T. KĘOIIERIAWSKIEGO 

w Łodzi, ul.. Piotrkowska Nr 92. 
poleca jedynie w wyboroVijch gatunkach i 'po cenach przystępnych 

Stare wina węgiersldc , francuskie) szampaJlsl<ie, 
rellskie, hiszpailskie, luymsl<ie: białe i czerwone, 

likiery zagraniczne, krajowe) kOlliaki oryginalne) firm: 
J. " F. Martella, Ferdynanda Drouchet 
" C-o, koniaki rusIde) róznych firm) miody stare wła­
snego wyrobu) towary kolonialne i herbatę S. lU. Tertusa 

KEFIR 
ze świeżego przegotowanego mleka 
stale wyrabia 

. APTEKA l 
R. MOSSAKOWSKIEGO, 

róg Wólczańskiej i Św. Benedykta 
oraz poleca 441-10-1 

Wina lecznicze, wody mi­
neralne naturalne i sztu-

czne. 

, 

I 

. ~.~~ •• $I~! 
.KAUCYONOWANA I 

Sala licytacyjna 'l 
I 

oraz kawior astrachallski co trzeci dzieli świezy I. ..,., .,. 
~'tilJl~'''.i.1S .. ~ 

PIOTRKOWSKA M 7, 
ma na składzie do sprzedaży z wolnej rę­
ki różne meble t. j. garnitury salonowe 
i buduarowe, otomany, kredensa, szafy, 
stoły, biurka męzltie, lustra (trema) itp. 
oraz przyjmuje w komis różne przedmio­
ty nowe r używane do sprzedaży. 

I 

WYSOKOPIENNE RÓŻE . 395-6-1 406-6-2 

najlepszych gatunków jako też 

Kwiaty, Rośliny na dywany i Rośliny jarzynowe 
poleca 

ZARZĄD ZAKŁADÓW OGRODNICZYCH 

"Bertówka" W Radogoszczu 
~_ "~":JF""~_ 

Dr. L. ~zarnozyk 
powrócił z zagranicy. 

Przyjmuje od 8 do 10 i pół rano i od 
3 i pół do 5 po południu. Zgierska 16 

vis- a-vis kościoła Panny Maryi. 
429-4-1 

,lI;o3BOJIenO :u;en3ypoIO, r. JIO,ll;3h 10 Arrp1;JIF[ 1899 r. 

ul. Piotrkowska 78. 
1) Kupno i spr",edaz papierów 

publicznych . 
2) Wydaje zaliczki na papiery 

procentowe i akcye. 
3) Asekuruje pozyczki premiowe . 
4) Rachunki bieżące i lokacye 

terininowe. 
5 ) Wydaje przekazy i akredy­

tywy na wszystkie miejwowości ku­
racyjne. 

6) Przyjmuje ",lecenia na giełdy 
petersburską. warszawską i zagra-
ni0zne. 269 

Załatwia wszelkie interesy bankierskie. 

, 

.LOD • !II 

I 
zdatny do wewnętrznego u- • 
żytku z dostawą do domów 

fi!! poleca 

~ R~kt yfikaoya ..... 1 
~".... War~z~w~~~1 
PIOTRKOW~KA oM 10, I .. 

Telefonu M 369. ~ 

Przedstawiciel firmy ~ 

K. Szreder .• 

Kilka letnich mieszkań 

w ogrodzie, kąpiel rzeczna na mIeJSCU, 
oraz artyknły żywności, o 3 mile od Łodzi 
szos są Tuszyńską. Wiadomość: p. Piotr­
ków w Ostrowie do właściciela. 457 

MATERYAty 
na ubrania męzkie 

w każdem guśćie, z pierwszorzędnych fa­
bryk poleca: 

HANDEL SUKNA 

J. W. WAGNER 
Krótka N2 1345 nowy 7, 3-ci dom od rogu 

Grand IIotelu. 432-3-1 

Specyalny Kurs 

NOWYCH TAŃCÓW 
a mianowicie: Węgierki, :M:ignion, Pas de 
quater, oraz 'Wyższego Mazura, otwie:'am 
w przyszłym tygodniu; zapisy przyjmuję 

codziennie. 

A. Lipiński 
Patent. naucz. tańców 

440 Cegielniana 52. 

Dr. S. Krukowski 
Piątrkowska 123 dom Wojdysławskiego 

wyłącznie Choroby kobiece i aku­
szerya 

po powrocie r; zagranicy osiadł tutaj i 
przyjmuje codzien. od ·9 i pół do 11 przed 

południem i 4-6 po po południu. 

Redaktor i wydawca W. Cząjewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska .M 81. 
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